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Było to innhj więcej w podatku trzeciego roku 
wojny, na- kilka miesięcy nraed wybuchom rewolu­
cji rosyjskiej. Podczas objadu w  Jednym z ktabów 
politycznych londyńskich 'toczyła się rozmewa gló- 
wrie o kwesijach handlowych i finansowych w 
związku z wojną. \vśród kilkunastu ludzi siedzących 
pczy stoie, byłem jedynym cudzoziemcem, nie ccąt 
niemieckiego żyda, raamralizowanego w  Anglji 1 
noszącego od rredawrta jedno z wielkicn historycz­
nych nazwisk angielskich. Ten mówił wiele z  cha­
rakterystycznym akcentem, nieustannie powoływał 
sie .la aucoryt t dyrektora Hamburg-Ameryka ‘nime. 
tytułując go „my frier.d ca l;n“._.

Dyskusja była bardzo interesującą, dawała nu 
ona inalerjał do orjei; to wanta się w drżeniach eko­
nomicznych angitlskich, wyna:anyc,h przez łudzi, 
odgrywających lre jis lą  rolę w  handlu i finansach 
intperjum Zaczepiła ona i o stosunki wschodnio- 
tuiopcjskje. Jakieś zdanie, rzucone w niej przeze- 
mnie, wciągnęło nvę w  rozmowę ua Ixiku z sąsia­
dem moim pray sstole, człowiekiem zajmującym wy­
bitne stanowisko polityczne i blizko stojącym ów­
czesnego rządu-

W atmosferze interesów realnych. dookoła któ­
rych obracała s ę  aysKusje ogoirta nie było miejsca 
na zdawkowe, fałszywe frazesy/, któremi wiele pod­
czas tej wojny szafowano; wjęc i nasza rozmowa, 
choć przeszła na polityk#, przybrała ton bardzo 
re;dnv. Jeden ustęp z niej pozostał mi na zawsze w 
pamięci, tak, że mogę go prawie dosłownie powtó-f \ , jAtzyc.

— Ryłoby/ to  bardzo sTusznclblcP par mów? —- 
zauważył mój sąsiad — gdyby Wielka Brvtanjat bvfe 
zainteresowana w odbudowaniu p /4słri. Ale tak uje 
jest.

— To nadzwyczajne -- odrzekłem, bo właśnie 
moja koncepcja polityczna i mój program w  wojnie 
obecnej opiera s:ę między rrmemi na głębokiem 
przekonaniu, że zjawienie się ponowne wielkiej l 
silnej T>okk:ii na karcie Europy leży _ v  interesie 
Angji.

— Nie myślę, odparł. Niech oan posłucha. Ma­
my nadzieję, ze Niemców zwyciężymy. Konsekwen­
cją tego będzie, że znies emy ich ^otę wojenną, zre­
dukujemy możliwie ich flotę handlową, zniszczymy 
sieć ich Unii okrętowych, którą pokiyll morza, od- 
Irerzemy. im pos;'!dlości kolonialne, wreszcie przez 
["konstrukcję polityczną doliny Dunaju i Blizkjegu 
Wschodu, położymy tamę ich ekspansji w  kierunku 
Koust.uitynopola i Bagdadu. To zsioezpreczy od nich 
na dłuższy czyś nasze intperjum i nasze Interesy 
handlowe Ale przecie narodu tak żywotnego i tak 
'■•rzeh-iębicrczego, jak Niemcy, nic można ze wszy­
stkich stron zamknąć. Trzeba otworzyć jtftf.e* uj­
ście dla jego tjtergji. Otóz<kierunek, w którym eks­
pansja memiecka najmniej i.am przeszkadza — to 
północno wschodnia Europy. Ten kierunek musimy 
im pozostawić- Jakże pan chce. ażebyśmy, patrząc 
na rzecz w len snosób, pomagali Jo pobudowania 
peóstwa polskiego, które, jeżeli nie ma być tymcza- 
suwein, musi lołożyć koniec ekspansji niemit-ckiej na 
nó,neony > -schód ?...

Nie zuarz^/fo im sie podczas całej wojny, żeby 
ktoś swe stanowisko nieprzyjazne z taką prostotą 
, z taka otwartością wyłożył. Zawdzięczałem to nie- 
tylko atmosferze, w- której rozmowa sie toczyła, ale 
także temu. że mój sąsiad wyszedł ze szkoły/ polity­
cznej starego Chamberh-uKi, który nie uprawiał nu- 
•ytańsk ,j obłudy, nie wymawiał wyrazu ,.irm>en?- 
h?in"‘ ze święiem obm-zenicm i nie rzucał go jako 
oskarżenia rozmaitym słabym barankom, ale sam 
?o przyjmował, jako określenie swoich dążeń. Mói 
sąsiad swą otwartością mi zaimponował.

Nie odznaczał się on, jak to słyszałem od wielu 
jego rodaków' szczególną samodzielnością myśli: 
siafl wyprowadzłem wniosek, że t a  cc powiedział, 
było odbiciem poglądów pewnych kół politycznych, 
kół niezawodnie wpływowych. skóro człowiek na 
iegolstanowisku byt ich wyrazicielem.

Nie będę przytaczał dalszego ciągu rozmowy 
hic będę s*ę tu zastanawiał nad tern, o je  pogl;#i po­

wyższy jest jłuszuy z punktu widzenia interesów 
angielskich. W ystaięza mi, że zoswl wypowiedzia­
ny, a co ważniejsza, że pó^niei rozmaite kroki poli­
tyki mgjelskiei podczas konferencji pokojowi t po 
zawarciu pokoju, zmuszały nuę do mj ślerga o tern, 
co mi fmój sąsiad przy stole na parę la" przedtem był 
powjcJzśal.

Nie mam zresżfcą ZŁitiia*d zastanów ia.ri» iSjię na 
tom miejsca nad polityką angielską, ani wególe wad 
oołityką bieżącą jakiegokolwiek państwa w obecnej 
chwili. Przedmiotem, na którym chcę się tu zatrzy- i 
mać. jest właśnie ta „ekspansją niemiecka na p.omo- I

\

cny iYschód“, która po świeżo poniesionej klepce po­
została Nicma&n,. jako jedyny bodaj kiei-unek wyła­
dow ani ich energii nazewnątrz, aopókj zmiana 
obecnych stosunków uje pogwoU im napowrót roz­
szerzyć widnokręgu interesów państwowych.

Dla r.as to przedmiot więcej niż interesujący. Z 
nim się wfąże zagadojenie naszej roli państwowej, 
n^s zej istotnej lub fikcyjnej niezawisłości a w  dal­
szy/m ciągu zagadnienie całego naszego pańsl vowe- 
go ,i narodowego bytu. Jest to w naszej polityce 
Zagadnienie główne. < ROMAN DMOWSKI

Wiln5 z Pols&? zjediio^oiiB.
Wilao, (PAT) 20 bm. Uctiwara zasadnicza przyję­

ta zwPała 96 gtosami przy 6 wstrzymujących się od 
głosowania. Wstrzymali się mianowicie od głosowania 
PPS, oraz grupa Mickiewicza. Po zakomunikowaniu 
wyniku uchwały zapanował wśród zebranych nieor- 
sony csnti.rjazm. Wszyecy posłowe powstają z miejsc 
i oośpiewirą ,.Rotę“. Trzej posłowie zawkszają w 
sali nad iifarszalkiem sztandar Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Publiczność zgromadzona urzed gmachem Sejmu 
wznoe; niemilknące okrzyki, orkiestry/ grafa hymn na­
rodów y.

Wilno łPAT) Przed gmachem Sejmu zbierają się 
tłumy pubhcznoś/yto towarzyszenia i uczelnie; wszy­
scy z ntfprężeiUiem oczekują rezińtatu głosowania, 

Wilno. (PAT.) Przed głosowaniem nad. diugim z 
koleji I wnioski Jn  uchwały zasaditiczej mianować

wnloskieni PPS., posłowie Abramowicz (demokrata) i 
Stesłowicz (PSL.) oiświaaczają, że kluby ich zgadzają 

! się z formułą PPS. pragnąc jedynie, aby uchwała za­
sadnicza, któia co cio treści ni& odbiega od foimnły 
P re .  przyjętą była jednogłośnie, kluby/ te jednak pr/r 
głoso.waniu nad wnjosklenr PPS. wstrzymały sie oo 
głosowania. W glosowaniu za wniosłem PPS. wypo­
wiedziało' się 9 posłów', a to 3 socjalistów, 5 z W y­
zwolenia j 1 z PSL, 13 wstrzymało s ę  od głosowania. 
Następnie przystąpiono dó głosu-wanja nad formułą wię­
kszości. Na wniosek posła Engla przy/stąpiono najpierw 
do głosowania nad poczczególnymj punktami uchwały' 
yvięks/-ości. i‘/Iarszałek ogłasza następnie trzeć e gło­
sowanie nad formułą zasadniczą. Na wniosek posła Za­
leskiego (rady/ ludowe) głosowanie to oabywa się 
.miennie. u

--------------  N

Odroczenie konferencji w Genui.
Paryż. (PAT.) Havas „ l ’etr.ps“ pisze: Rząd 

francusk' pragiiąc- .iak uajbrrdziej poważnego przy- 
gotowania konferencji geirieńsktoj, stwierdził, że 
Pi-ace ekspertów francuskich będą wymagały zape­
wne około trzech tygodni czasu, w-obec czego zako­
munikował też wszystkim mocarstwom o niemożli­
wości jego zdanrem zwołania konferencji na dzień 8 
marca, prosząc równocześnie rząd włoski, aby się 
zajął Ldroczetnem konferencji.

Londyn. ''PAT.) Havas. Dzienniki podkreślają, 
że odr(xvjen;c konferencji genueńskiej jesi niezbędne 
ze względu na kryzys gabinetowy we Włoszech. 
„Da.lv Express“ zaznacza-, że tę samą opinję podzie­
lają i urzędowe stery włoskie, które uważają, iż jest 
rzeczą nie-muiej korteerną odroczciue narad rzeczo­
znawców.

PDNKTY L. GFORGE*A.

Parvż. (l-WlK.) Według dorniąsieiką ..Melina'* z 
Londynu, ustali;! L. Gecrge program obrad konferen­
cji genueńskiej. Jako najważniejsze punkty iiważą 
L. George: 1) miedzy ETancją a1 Anglją mus; dojść

do skutku układ w głównych punktach; 2) konferen­
cję genueńską należy/ uważać za pierwsza z całego 
szeregu kunferen.cii, które się mają od.byv, ać co 6 
miesięcy; 3) w stosunku dc Rosji należałoby się po­
rozumieć w  ten Sposób, aby & Rosja nawiązać naj­
pierw pnwwtne stosunki handlowe a  oficjalne trati- 
sakcje odłożyć do czasu, w  który/m się okaże, że 
interesy prywata? się powiodły,

_ ,vv.   i
Rzym (PAT.) Radio. Stat>r»wisko sucjaHsiów 

w’obec Bonomiego nie jest nieprzejednane. Nato- 
nrast blok demokratyczny jest bezwarunkowo prze­
ciwny jego rcandydsuurze. Prusa włeska wTyraźa u- 
bolewamiie z powodu przesilenia gabinetowego i stra­
ty  czasu. Natomiast dzienniki usposobione życzliwie 
względem Francji są z tego kryzysu zadowolone, 
[rolnierważ mająca się odbyć komeiencja w (Senui 
zostanie napewne przesunięta- Francja występuje 
wpr/jst r»rzec'wko Nittiemu, który głosował za rzą­
dem a popiera Gioliitiego, wr którym pokłada na­
dzielę, że będzie popierał polityrkę rządu Poincare- 
go. fjprócz Crotttiego wysuwają tasże kandydaturę 
Dc Nicoli i Orlanda, który to ostatni ma największe 
szanse utworzenia gabinetu. •

Hńslja bo37! si? m ofis al lołs tł i maNi eefenty 
u ńonlstensji m zim zm m -

Londyn. (PAT.) W kolach dobrze pointonnowta- j
t;vch ośw:adcrDią, że rząd ang'elski życzyłby sobie 
aby konfereucja rzeczoznawców otwartą została 
chna 22 bm. Uwiażają za całkiem możliwe przybycie 
do Londynu w tym torminie przedstawicieli wło- ' 
sk’cli. belgijskich i japońskich. 7. drugiej strony bio­
rą* i eż pod uwagę, że pizedstawiciele m' łej Enten- 
tv mogliby być wybraiń z pośród członków łon- j 
d-ynskićh poselstw/ tych iiaństwr

Londyn. (PAT.) Havas. Prasa p.idkrcśla znacze­
nie wizyty Deneszy. który udzielił L. George‘ow.i 
szeregu cennych 'ntormucji i wskazówek, dotyczą­
cych Rosji oraz Europy środkowej. W rozmowie ze 
współpracownikiem „Timcsa" oświadczył Benesz, 
że zdun en  jego zawarcie układu angielsko-francu 

skiego w  spraw e procedury konferencji genueńskiej 
nie napotka w czasie narad rzeczoznawców na 
ksze trudność'
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P rzeg^d  ®
W ANGLJI O POINCARlfM. v

„Rzeczpospolita*1 pisze:
Dla 'wteściyfej oceny g łębs^ch  w^złów, łączą­

cych nąiody angielski i francuski od. czasu wojny, po­
uczający 'jest gjos Jednego z najpowąz,niejszyc.i 1 ftaj- 
wyowróeissych miesi ęoanśków angielskich, The Na- 
tioihal Reyiew w  zeszycie lutowym br. r., na powitanie 
s>. Pomca "e‘g j  .

,JvIowy pierwszy mimster francuski) jest istotnie 
właściwym mężem na właściweni miejscu i we wiaśei- ( 
wej chwil1-. P . Poincare jest Jednym z niewielu rzeczy 

'wiście wybitniejszych mężów stanu w Europie Uży * 
wamy tego irardzc nadużywanego wyrazem * nie w 
zdawkowym ^.saczemu, Jest on istotnie raczej mężem 
stanu niż politykiem. Z ufnością oczekujemy, że 'będzie 
nil współpracował z  uświadomioną oplują public^pą 
naszego kraju, ai>y uzdrowić ajłgćels kodrńnbuskle sto- 
„ur.fo Sfcafy pokój Europy na któiym w jednakuwej 
mierze zależy obu tarndom zawisł, jalc to jasno pray 
znał Yiscourt Grey a Lord Rerby stde p-dkreśiwł 
cztm wiedza wszyscy poważni ptafijooi, od stałej so­
lidarności SnrzymlerzcHy cb P. I Lyd George stie może 
pojąć tej elementarnej zasady, Lord Birkenhead Lord 

i Wyiston Churchill nigdy nie mieli zrozumie­
nia dla spraw europejskich, obecni© tak s*mo nie n.aja,
P. Austen Chambea lai j  dsa.wmi.ej bywał dobrym ranr 
cuzem co uważamy za jeden z obowiązków dobrycu 
Anglików, a obecnie nie wiemy. jakie jest jego stano­
wisk®. Eiitentu musi być uratowana przed tymi, któ- 

• rj.yby chcieli ją rozb‘ć czyr po tej czy tamtej stronie 
kanału. Niezwpraeczenie nie kto ńmy jak p. Lloyd 
Gsorge. który zaczai Kucie szpmamb zwłaszcza w 
sprawie odszkodowań. Ale niech sobie żaden Rrapc-iis 
nic wyobraża, aj najmniej p. Poincare. że istotnie .fest 
jak-iś odlani angielskiego narodu, który żąda. aby 
f  ranteję przyciśnięto ipo dobremu lub złemu, 'aby zrze­
kła S ię  któregokolwiek % jej słusznych żądań od nh 
pastiiika. Nic nie jest bardziej wsirętnem dla \viclidej 
Brytauj.. jak świadomość, że sprawy tak zostały uło­
żone od czasu rozejirui, !że angielscy i francuscy Pc* 
datrocy na proch są mieleni, aby metrueccy pałkarz© 
mogli unikać właściwych kar porażki. Gdzie jest chęć 
tam się zpajd^Je i sposób, gdzie niema chęci, niemi i 
.sposobu Dotąd nie było chęci, aby Niemcy płaciły i 
dlatego i sposobu nie znaleziono Gdyby role były ina­
czej wypactly i gdyby Niemcy były wygrały wojnę, 
setki sposobów z&alezionoby, aby zmusić Francję 1 
Anglię do płacenia. Jeżeli p. Poincare zdoła uruchomić 
Komisję Odszkodowań i przekonań Niemcy', że Sprzy­
mierzeni rzecz biorą serjo. stanic się on dobrodziejem, 
obu krajów, oddając przy tein poważną usługę sprawie 
I»ko.ia‘\  __

Jest to jedno jeszcze poc\werdTep,je istotnej przy­
jaźni. głęszej i sUmejszej, niż częste nawet nieajiiknto 
ne zatargi.

PuŁOŻENGb W INDJACH.

Czyl&my w jednym z dzienników pajyskich:
Po długich wahaniach wicekról J«djS, lord Rea­

ding, zdecydował się ostaliżb ną arcsztowwiie GlianJi* 
-go, Agitatora hinduskiego, który odrzuca boeralne re­
formy. zatwierdzony orzez rząii abgielsk! > propaguje 
bierny opór aby zwalić gmach polityki rządu angiel­
skiego, wystawiony wysiłkiem blisko dwóch wieków.

Czyż jest to bankructwem polityki poyjdnawcpej, 
prowadzonej od lat przeszło lO du p^zez lorda Morley 
i P. Mont igu w  ministerstwie dla' Ind;.ii, izaS przez 
lorda Hardiuga i lorda Chelmsfońa w  Dellu? Polityka 
ta wyraziła się najdobitniej w ustawach z jat 1919- 
19-0. castosowajr, ;n w roku zeszłym. Więc w ustano­
wieniu rządu generalnego, w utworzeniu z groma lżenia 
•jstawodaw,czego, wypieranego orz-pz blisko 5 mijjonow 
wyborców Parlament w Deihi, którego przewodniczą - 
cym jest b. redaktor naczelny „New Europę1*, zwolen­
nik gorący Wiisona, kończy swą drugą sesję. I teraz 
sui wątpić należy w jego przyszłość. Londyn "godził 
się na zapoczątkowanie przedstawicielstwa i autonomii. 
S k ra je  żywioły kongi esii narodowego uogardzają 
tym. ograniczonymi podarkami i żądają mi-jX>dległości. 
W  ten sposób podkopują byi Zgromadzenia ustewo- 
ifew&zegó.

Propaganda :chf sięga r. 1919 t. ). roku, Idóry -rr- 
stapił po końcu wojny. W samej Mezopatamji znajdo­
wało się wówczas oOO.OOO żołnierzy hinduskich. Ten 
szczegół wystarcza do wskazania wpływów zewnę­
trznych. które oddziałały na Hinduśtyp pnaez długi czas 
żyjący życiem zamKmetem. Równocześnie trudne 
warunki pokoju, narzucone Turcji, wzburzyły silme 
muzułmanów, —  t r a d y c y jn ą  podporę królestwa Angiji. 
Młodzi ludzie, wychowani w  szkołach na Zachodzie, a 
najbardziej iwdyKalnych skłonriiośclacli nacjcjoalist. 
nie zaniedbali wykorzystania tego ruchu. Rządct' z 
Delhi i Downmg Street szuk- H drogi pośredniej po 
pierwszych rozruchach (1919) w Punjab. Domdmno 
im akcję zdecydowaną, porad zenu przytrzymać 
garstkę pt zewódców, którzy dążyli do nowe,, a stra­
sznej koalicji Hirrdjsów i muzułmanów przeciw k ró* 
Jesfwu Anglji. Nie wyzyskali jednak sposobnej chwili. 
Mieli nadzieję oprzeć się na opinji kół umiarkowanych, 
okazato sie to chimerą. Wyładowanie księciu Wal#, w

f f i n c  L e w  M i  U.r Wferel. Si Si- Isl F r e i f s l e r a -
Specjalnie dla filmu napisany przez Klftk.le wspaniały dramat Łyaowy  w  6 aktacu

w i n y  b r a t a
Bomba y zaznaczyło się sitóynt rożrecłupm 4-rniiowy- 
mi, w piągu których naliczopo 58 zabitych a 381 rati- 
nycJl. W wśgilję przyjazdu księcśa do Raikirtty jousiap® 
dokonaj 40o0 areeziowań. Ubiegłej jesieni oddzialj 
wojsk angielskich musiały przetrzymać najcięższą 
ge^dasowkę muzułmanom % wybrzeża nniaba-rkiego.

Jest uderzające, że w tej sp.awie opinja angielska 
najbardziej humanitarna, zawsze peiną ufność1' w  słu- 
szaność praw narodów, wypowzark się za zastosowai 
meir najenctgiczniejszych środków, do uzego również 
i rząd *óai?e się pnsj^ączać. Uwiezienie Gbmtdi‘ego 
zdaje s ę  być oznaką nowej polityki bardzie? realnej 
mż darwsia Wypadek ten odezwać się- może echem 
w Egipcie, gdr.ie identyczny Problem rozwiązany być 
noże w dniftch najbliższych prartzi londy¥ftk? gabine 
Mogłaby ^nglja skorzysfnć ze sposobsoćci 1 rsoddaC 
rewizji linie swego działania u etylko na wscnodzie, 
ale i Miżej itas. Kto myli się w Azji. musi przyjąć, że 
mógł nównśc dobra# grub-.- omyuć się w Lpronit.

NIEZALEŻNOŚĆ EGIPTU-

Lord Aleinby. jak piorę Eycrring 'Sfcnóard. $*j U-" 
Wrock do Kairti. uda się do sułtana i dekom w sposób 
formalny abobeśi protektoratu Anglii #<1 Egiptem maz 
uzna. Egipt za suwerenne paastv.'o, zjesirzego#ąc óH 

i Anglii pewne gą^ranejt. Gwarancje te mają zawierać* 
puiikb7- 0  że żadne popstw® obce ftie ma prawa) 
Ingerencji i® spraw Egiptu, 2) Anglk jastrzega s-..-bic 
iiadzót naa polityką ®igrat»czną Egiptu. Na skutski 
konferencji z Alembym ~ gabinet angiekk? udzielił mu 
kilka ważnych pełnomocnictw zwłasrpza w kierunkuj 
zniesienia ustawy marcowej . zmian? odru-śnydi Pun-> 
któw kmslytuc# egipskiej.' Loro' Ałemby otrzynM pert, 
lecenie ' zw ołają miętf^anaj konferencji celem 'ozya- 

! żrzenia surr r/y załogi angielskiej w' Egipcie i gwaranci, 
! A.tgfia spodzievca sic. że przy dob; ej wo{i istatiejącc 
! trudj.aśd zostaną usunięte l pomiędzy obti 
’ tapamijs unrmalne stosunki

i

Prowokowanie wojny z Rosją.
Moswli#. (PAT.) „Izwiestja*' omawiając tz ai- ? 

yskule wytępcym ebecną sytuację Rosjj sowieckiej 
dochodzą do wnosku^ że clioAaż wscystk.e próby 
zbrojnej interwencji w Rosji zakończyły się tiaskfem, 
to jednak nie należy sądzić, że zwolennicy tej poli­
tyki zerrwali z nią już raz na zawsze. Ostatnie przy­
kłady tej poijtyki — pisze dziennik — dala n®m Ka- 
re ly , na Dalekim Wschodzie Ja.po,>czycy, którzy 
w aałszyni ciągu zbroją białe bandy do waiki prze­
ciwko nam, aczkolwiek ienccnc.ie ugodowe w  kie. 
runku zawarcia z Rosją traktatów będą górą, nie­
mniej' jednak należy zawsze być przygotow-an^Tn 
na niespodziattki w  postaci zbrojnych napadów bąft- 
dyckicb Dziennik łwspomina o izekomem formowa- 
rfu się w Polsce oddziałów pod woaza oficerów ro­
syjskich w rodzaju Pałachoyeicza i Sav/ink-7\vą. Po- 
aatem pisze dziennik, W rang łowcy zgrupowani na 
tgóteamie nieząpcenuiiją o  swoich oawuych planach.

Biizko Beiwedeiu i raszych -łżywk)iawK wojen­
nych stojąca Ag. Wsch. podaje nam dziś parę de­
pesz mannowych ot wyraźnej tcnaency rob:emc w 
społcczeiisitwie nastroju, że Rosja gotuje się do- wok 
ny. Mówi Ssę w1 tych depe^ycb « mobilizacji i tłu­

maczy ją na różne sposooy — naiwne, chęć? W5‘; 
muozema na en tencie terminowego (!) 'zwotanić f?) 
korderencj genueńskie!, to zjów  przynaglenia Sowo- 
z t i  ż y w n o ś c i  d la  g ło d u j ą c y c h  gubemjr-

N ie  t m ie r d z i  s i ę .  ± e  w o j 'o n v n ia z e  s o w i e t y  p ize-^  
r z u c a j ą  w o j s k a  n ą  g r a n ic ę , z a c h o d n ia ,  a l e  d o n o s y  siię , 
ż e  k t o ś  fa m  j a k ie ś  s w o j e  t ł u m a c z e i f e  p r z i c z y n j ' '  
m o b il iz a c j i  u z a s a d n i- ,  „ s y s t e m a t y c z n y m  p r z o r z u c z i-  
n ic if i  w o j s k  w  k ie r u n k u  z a c h o d n im  ', i  ż e  k t o ś  .truiy  
s p r z e c z a ł  w o j o w w c z - y m  z a m ia r o m :  R o s j i .  W r e s z c i e  
n a  r a c h u n e k  ja k ie ,iś  g a z e t k i  ł o t e w s k i e j  r z u c a  s i ę  
w r ę c z  w i a d o m o ś ć  o  p r z y g o t e w r a n ia d b  w o j s k o w /jr c h  
R o s j i  t ia  g r a s s ic y  p o ls k ie j* ’.

P e iŁ r s b o r g .  ( P A I . ł  S y t u a c j ą  ż y w n o ś ć  r w a  w? 
P e t e r s b u r g u  w  o s t a t n ic h  d n ia c h  o g r o m n ie  s i ę  p o g o r ­
s z y ł a .  W  w ie lu  f a b r y k a c h  i  in s t y t u c j a c h  r z ą d o w y c h !  
p r a c o w n ic y '  nic o t r z y m u j ą  d e p u ta t ó w 1. W  z w ' ą z k u  
z  t e m  w śr ó d , r o b o t n i k ó w  j  u r z ę d n i k ó w  w rJ tn a g a  s?ą  
n i e z a d o w o l e n i e ,

E ę t e r s p n r g  (PAT.) PetersoursKt t r y .M p j f  r e w o ­
l u c y j n y  s k a z a ł  w  s t y c z n m  b r .  J 0 0  o s ó b  n a  k a r ę  
ś m ie r c i  za d o k o i t » u e  z a b ó j s t w *  i  g r a b i e ż e .

Ą r "t‘vi®*Nic nie będzie ze ziazdu państw bałtyckich
* w W arszawie.

Ryt*. (PAT.) Pism? ryskie ogłaszają interwiew 
prezydenta miuictiów Meyerowie^ z  przedstawiciela 
m[ prasy ame-ykańskiej, W  wywiadzie tym ip. Meye- 
rowicz w  sprawie stosunków poiskodotewskich po- 
lAńcazo} co następuje: Stosunki oojsko-łotewskie w 
otiatnich czasach nie pogorszyły się Atmosfera sto­
sunków u'zajemnych stała się obecnie normalniejszą, 
niż była niedawno. Istniejące między obu państwauii 
różnice ^apatrywan dotyczą głównie spraw Łotwy, 
reformy rdlnej, a nadto są wynik em tego, że Polska 
nie uważa jeszcze kwesm granic za ^statecznie zała­
twioną Żądania moMcie nie sa dolładoie sformułowane, 
zdaje się jednak, że Polaka rości sobie pretensje dla 
powiatu Iłłuksztańskiegc, r^ąd &xewskj irważa nąto-

rnlast tę strawę za. uregitlow.«stą pr*ez T rf)ę 
wyznacz-pną przez piof Stepsona. FTesydem ministrów 
jest zdania, że wzajemne mianowanie noy.wch pcslów 
dużo przyczyni się dcv wyrównania istniejących mię­
dzy obu państwami różnic. W  dalszym ciągu wrsovi.ada 
p. Meyerowlcz podkreślił, że Fioląitdja zrożamiałą na-, 
reszcie konLczność istnienia Związku bałtyckiego^ Pre 
zyderń Meyerowi^ wąti>i jednak, aby pr/.ed konie-' 
rencią germwską d.oezlo do zwołania zjazdu przed sra-, 
wiełeli państw bałtyckich w  Helsingior.sie lub w War­
szawie. Łotw* na kcjiftrencjj genueńskiej starać się 
będzie przedewszystkiem o zapewni ejiię sobie Icredy i! 
zagramcznega niezbędnego dla jej odbudowy.

ta ty  itiwa I b ta
BePia (AW.) P.v.ebywając3r obecnic w Beninie 

łotewski wicem, spmw  zagr* Albast osunadczył, że 
ukBd memieck'—ł'>tęvski za kilka dni będzie podruany.

Koy.no. (AW.) „LjetuwA" donosi, że akcja komu- 
nistyczna na Lrtwit Kowieńskie? przybiera coraz groź- 
.ńejsze rozmiary. W ładze zmuszone były  da aieszto- 
oyapia w Poniewieży między ;nnymi 2 członków rady 
miejskiej. Rewizja, (przeurawadzmia w icu mieszkaniu 
dała w ręce obfity materiał Ili. międzyna: odowki, 

Ryga, (AW.) Roczntea niepodległość: Lrrwy u- 
czczona zoAała przez rząd łotewski, który wy$JaJ de. 
Peszę z gratulacjami.

Wilno. (A W.) Kowieńska „Ponnes Baj ras” zamie­
szcza obszerny wtyku? Wałdemarasa. y? sprawie żą­
dań ekonomicznych litewskich pracowników państwo­
wych. Waldemara* twierdzi, że rząd nie może zała. 
twić żądań Pracoynków. bo nie pozwala mu na to po­
łożenie finansowe kraju Budżet państwa w ykazuj

ęerważny deficyt. „Fonajto — pisze Waldemar**. ■—» 
nienormalne położenie Litwy względem pojski zmuszą 
nas do trzymany w pogotowń- dużej armji obciążają­
cej fatalnie buażel litewski**. W związku z rem należy 
zaznaczyć, żc szawelskie stowarzyszenie oract?wai-i 
Ków Państwowych dchwmliło wysGć pod adresem 
rządu ultimmum w sprawie polepszenia byi.i grożąc, 
w  ratie niewypełnienia go strajkiem urzędników.

Ryga. (AW.) Przy giosowairiu w  konstytuantę 
łotewskiej nad projektęn piepvszej części Konstytucji 
cała gruPa letgalska kś. Trasuna '<v,trzymała się o<f 
głosowania, co świadczy o wzroście cenaratyzmu !et-' 
gałskiego.

Ryga, (aW .) Prasa n-ssa stwierdź* ogroituny 
wzrost bezrobocia, w  Rydze. Przed giełdą pracy stoją., 
tłumy ludzi. Dnia 1 lutego Przyszło do oprych starć 
mięazy bw ebotityrni i policją.

V



P,lsha, Fransla i Ra?la.
KStlin. (aW ) Rakowski oświadczy}, w w ywia- 

Azie 7. przedstawicielem „Yossiscne Ztg.’4. że siano- 
wir ko sowetów w Genui zależne będzie na ogól od 
stanowiska jakie mocarstwa zachodnie zajmą wobec 
Rosji sowieckiej. Rosji potrzeba państw kapitalisty­
cznych. leoz i entencie at szczególnie Francji, posia- 
dająceś największy przemysł metalurgiczny potrzeba, 
Rosji. Bez rudy ukraińskiej — uważa Rakowski — 
przc-mysl polsko-francuski na G. Śląsku niema zupeł­
nie widoków rozwoju. 1 Niemcy nie powinny myśleć
0 wykorzystaniu Rosji w  celu zapłacenia jej ko­
sztem swych zobowiązań wobec koalicji.

Faryz. (PAT.) „1 emps“ mówiąc o polityce w 
stcs.mku do Rosji, pisze: Francja nie prowadzi i nie 
chce prowadzić z sowietanni rokowań w sprawie 
jakiegokolwiek układu politycznego przed zwołaniem 
konferencji genueńskiej, pozostając nadal wierną 
zasadzie wspólnego frontu koalicyjnego j dlatego to 
właśnie “żąda starannego przestudiowania' programu 
konferencji oraz osiągnięcia zawczasu Purozmniciuc 
<w (tej sprawie pomiędzy sprzyniier.zcńcs nii tak. *,by 
sowiety na konferuic” stanęły w obliczu zjednoczo­
nego frontu swoich interlokutorów. Twierdzić, że 
Francja rokuje & sowketam I ze tia/wcł zawauDs z 
nim: umowę tajną, jest to łączyć kalumnię z absur­
dem- Ale właśnie praktykując polityjcę solidarności 
ma Francja też prawo żądać równości. Czerwony 
Kr.zyż francuski upoważniony do zużytkowana 6 
mil jonów franków uchwalonych przez parlament trą 
rzecz głodnych w Rosji, zwrócił się w tej sprawie 
do międzynarodowego komitetu Czenyonego Krzy 
ża. którego części składowej zresztą ode stanowi. W 
odpowiedz; na to usiłowano zobowiązać Czerwony 
Krzyż francuski do przystąpienia do tej organizacji 
międzynai odowej. która sama zajęłaby się podzia­
łem przeznaczonych przez Francję kredytów pa 
rzece głodnych w  Ra-ji. Właśnie przeciwnym bę­
dąc proponowanej procedurze, uznał Czerwony 
Krzyż francuski raczei za stosowne bezpośrednio 
zwrócić się do sowietów podobnie j»k ito uczynił 
Iioo^er oraz Czerwony Krzyż włoskj. Udzielono od- 
{łOY-ubdme pełnomocnictwa Noulenswi, Który och 
^ząwszy od 27 grudnia z. r. podjął kroki w  celu 
Przeprowadzenia rokowań z Krassireirr. Czerwony 
Krzyż francuski posłaT do Berlina dyplomatę francu- 
sk,ego Tlkebcaud, który przybywszy do Berlin, już 
po odjeźd";^ Krassrnn. rozpocza1' rokowania z człon­
kami deleg "ji sowieckiej. Nieb. wc-m będziemy wie­
dz, cli — kończy „Terr.ps44 — czy sowiety dadzą 
możność francuskiemu Czerwonemu Krzyżowi po­
dobnie jak dały możność Hooverowi t włoskiemu 
Czerwonemu Krzyżowi niesienia pomocy głodnym 
w Rosy.

Moskwa. (PAT.) „Prawda11 ogłasza opinję ? ko­
mentarze prasy francuskiej w sprawie warunjców, od
1 '-kich uzależwóne jest uznanie rządu sowietów. Dzkn 
°ik ten 'i ' zypisuje pecjajuą wagę artykułów'1 Tempsa, 
Który wylicza waTunki stawiane Rosji- Zaznaczywszy, 
żc 'varunki te są nie do Przyjęcia, „Prawda4* nisze: 
Jeżeli rząd francuski będzie nadal upr zwiał taką poli­
tykę w stosunKii do Rosji, to' do zgudy z sowietami 
c e dojdzie nigdy. Nie iiważnny icćnak — pisze „Pra­
wda" — warunków tyci za osia tnie słowo Francji, 
okoliczności bowiem zmuszają ją do zajęcia bardziej 
wyrozumriłsgo stanowiska.

Warszawa (Tel. w ł)  19. II. Naczelni]. Państw
nadal order „Yirtuti M Ftari“ naczelnemu dowódcy 
woisk amerykańsk;cb gen. Pershingowi, oraz „Krzyż 
Walecznych44 b. attache armjt szwajcarskiej pułkown-. 
k<nv: Godstonowi.

P aWEŁ ItiOURGET. 2)

Porwanie.
—*-

Nic przypmzcz.fta, sądżąo, żc de Rourre posiada 
włtusłiy tr: ęąick, jak straszny cios zadaje własnym 
marz uniom, kompromitując go w ten sposob. Mar kii 
jednaic przi-nuiał prawie wszystko za młodu, licząc na 
spacn-k IK) vvrL!iUi Kióiy nie miał bliższych krewnych. 
Ale stary azlagem po skandalicznych rewelacjach pro 
ct-sowych zmienił rozporzad/cnra i zapisał cały mają­
tek synowi swego niegodnego siostrzeńca a dożywo­
cie matce. Gdy pani de Rourre powiększała swój wła- 
ony majątek, przyznany jej sądownie, olbrzymią for­
tuną syna i miała więcej jak sto pięćdziesiąt tysięcy 
franków rocznego dochodu, amant ex-Juljeby d‘Orsay 
dogryzał resztki swych zasobów. Kochanka wyrzekła 
się dla niego karjery teatralnej, jakżeż odwdzięczyć 
się za tyle Poświęcenia1, jak nie zaspokajaniem Każdej 
zachcianki w zakresie mody j zbytku? Więc Franci­
szek cle R-mrrc szukał pieniędzy, gdzie je tylko no­
żną zJialeść w Paryżu, u lichwiarzy, przr bakkeracie, 
na giełdzie. Tragicznym rezultaiem tych opc.-acyj by­
ła owa nieszczęsna wyprawa w noc Wigilijną. Nama­
wiany ustawiczme, nodniecany i kuszony przez awan­
turnicę, z którą się związał, ten nieszczęśliwiec 'szedł 
teiaz porjwać własnego syna. Wszystko było Przy- 
jotowune, aby wywieźć clifonca do Ameryki, Nastę- 
fiJc miało się go odprzedać matce z rowrotem, nątu-

SŁOWO EOLSKIE44 c.r.,43 z ani? 32 luKgu 1Ż22 .

ń/i!ki w owczej skórze.
(Kor espcut dencja własna).

Warszawa, 17. lutego.
(Czk.) Na dzisiejtezym porządku obrad sejmowych 

figuruje ponownie pierwsze czytanie ustawy o odbu­
dowie, tej samej, mora poprzedniego tygodn.a gi>sa- 
nij ludowców i lewicy została odrzucona bez cdsyfa- 
sńa do kmuisji, co, jak wiadomo, spowedowak) dymi­
sję min. Narutowicza. U tawa zasadniczo nie jest wca 
is zmieuiora i ponowne jej postawienie na PO.ządku 
dziennym jest tytko dowodem, że lewica spostrzegła 
się rychło, jak wielkie głupstwo uczynić, sprowadź 
jąc możliwość Pi zasilenia gabinetowego: lepszego dla 
siebie rządu nie^wymyśli.

W ter? sposob wśród maci serów sejmowych Przo 
silenie rządu jest uważane za załatwione.. Czy tak pu­
lt mna być traktowana ta sprawa również w opmjipj 
biicznej?

Utarło się przekonanie w opinji, że gabinet rbeo- 
ny jost właściwie gabinetem p. M,ch»lskiego, że z 
trm stoj i upada. Opmja zrozumiała i odpowiadająca 
liisiorji powstania tego rządu, a wyrażająca inneim sło­
wy zdanie, żc poza p. Michalskim jest to zgiutuadze- 
nie miernot, ou których społeczeństwo njczegr spe­
cjalnie się nie spodziewa i które Powołane zostały do 
sprawowania urzędów w tym czasie, kiedy zagadnie­
nia finansowe stały na pierwszym Planie i ważna była 
wdaściwie tylko o^oba min.stra skarbu. Opinja myli­
ła się tylko w  mm, że widziała, miernoty, lecz nie 
dostr:;i’-"fa szkodników.

Sorawowmine przez p. Michalskiego urzędu n,i- 
nistra skarmi zaczęło od pewnego czasu wywoływać 
rosnącą krytykę nawet ze strony tych obozów, któ­
re. jak Związek ludow-o-narodowy, nie uważając jegot 
programu za swój. popierały jednak wszystkie jego do 
bre zamierzenia. • Krytyka ta wywiera w  opinii duże 
wrażenie, odczuł ją również silnie p. Michalski, na- 
Conijasr ręszta gabinetu, — która w błędach p. Michał 
skiego ponosi wielką część winy, nie dając mu nie tyl­
ko należytego jwparcia przy zwalczaniu niedomagali 
administracyjnych i odpieraniu żądar lewicy — uważa, 
żc ministerialne posady są rauczą słodką i usiruje wy 
grodzić się odą.. Michalskiego, udając poczciwcówi, 
zajętych tylko swojemi drobnymi sprawami. Po kuloa- 
rach sejmowych oiegają już nawet faktorzy, zapytują­
cy, czy w razie zastąpienia p. Michalskiego przez p. 
X. (tu wymieniają nazwisko «eoby, o której przn>u- 
S^zają, że będzie miła stror tictwom umiaiko\vanyni) 
ma opinję entenrofila!

Czas jednak sobie uprzytomnić zupełnie fasno, że 
POZ.t iek:,anem kpraw /inansowyicli, r-ełaiiiającycli 
wszystkie inne, zwiła 3<żbie w cichości gniazdo intry­
ga w wvsokim stopniu niebezpieczna. W  rządzie dzi­
siejszym rei woczą ludzK, mogący doprowadzić FM- 
skę do niesłychanych klęsk przedewszystklem na po­
lu polityki żagranjczntij. Gabinet tesn jest, przynaj­
mniej w kierujących nim jednostkach, tak wyraźnie 
filoniemiacki, jak żaden * dotychczasowych. Nie trze­
ba zapommać w  dzisiejsze,', zwłaszcza chwih, w  prze 
dcd-iiu koiifcrencji w  Genui, jest to okoliczność, nara­
żająca całe nasze położenie międzynarodowe Kiero­
wnictwo przygotowań do Genui zostało przeniesione z 
ministerjum spraw zagranicznych do Prezydjnm rady 
ministrów i to tak całkowicie, że (pioszę się nie 
śmiać) kierowwk wymziafu ekonomicznego tego mini­
sterstwa nie ma żadnego dosuępu do prac P'zygoto-

ralnie nie za byle co W strętny ten pomysł ułatwiało 
zamieszkanie mark&y w willj odosobnionej o j innych 
w tej stronie Hyeres a niemr-iej inny szczegół, znany 
niegodziwcowi, który zartii eszkra^al tę uillę w począt 
kach swego małżeństwa: willa posiadała w  ogrodzie 
odosobnioną od reszty zabudowań kaplicę. Otóż byłn 
„wełnie prawdnpodobnem, jak to Julia Gordler Obli­
czała cynicznie, że dzieciak zostanie t*m w swoim 
nokoiku w nod Wigilijną. Pięcioletniemu malcowi 
matka z pewnością nie każe być obecnym na pasterce 
o północy. Ale jakim sposobem ten oictec, nawet upadi- 
iszy tak nizko, nie czuł całej podłości ‘wego zbrodiu- 
czego zamachu, bezpiec/negr wobec dewocji jego 
żony i jego własnej obojętno^ćj o zdrowie syna? Coś 
jakby jakiś wyrzut czuć było w „ego słowacłą które- 
mi nareszcie przerwał milczenie chociaż rawtórayl 
tylko z początku słcwa, kładzione mu w tuszy mycz 
upartą i nieszczęsną wspólniczkę:

— Tak, tak — powtórzył — zostaniesz moją żo­
ną... Tamta nie wierzyła mi, upokarzała, rujnowała. 
Teraz nie wymówi imienia syna, żeby me pomyśleć 
o tobie... Tylko to boli, zakrad?ć się, wyczekiwać, 
uciekać oo podstępów... Nieznośna jest dla mnie sama 
myśl, że rnoże rnj zarzucić, iż eję jej boję. No, a kiedy 
się z tzemś ukrywa to widocznie z obawy...

— 'Kiedy tak, to wracajmy — rzekła towarzy­
szka, czyniąc nich, jakby chciała zawrócić. I dodała 
złośliwie: — W '^kUs-Royal i Variete nie zapomniano 
jeszcze JulRrty d‘Orsay. Naturalnie, mogę tam wró­
cić..,

_  Nte — przerwał jej namiętnie łrochanck.’ — 
Ty mnie nie możesz opuścić — mgdy, utgdy... — Ro-
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Dramat w 6 aktach wytwórni yło- 
skiei. Przęśliczne zdjęcia z natury 
wyświetla dziś ICifiO CHiKESfl

w'awczych na konferencję tak w bU rtk eł^onorr. jzną, 
jak genueńska; powód naturalnie ten, żt urzęduK ów 
ma opinię eitteutofila!

Prz-ygotowan/ar.ii 'kieruje P Antoiii Wieniawski, 
dyrektor .Banku Handlowego, wybitny, znany jeszcze 
z czasów okupacji germanofil; poglislci, jakie się prze 
dostają z tych tłijenrniczyob przygotowań, dbjją ipcj- 
wód do ztmispokojer ia a spektakl .PoPki, popierającej 
w  Genui plany Stinnesa j Ratheuau‘a nie ©st bynaj­
mniej fantia/-ją. Intrygom tym trzeba kres położyć.

Drugim kwiatkiem, nie mniej skromnym, tego g« 
hinetu jest P. Downarowicz, minister spraw wewnętrz, 
nych, zr,any we Lwowie yt swych latach studenckich 
ou których nie daieko się zresztą posunął. T©n dygni 
tar/ zaniedbał właściwe swe zajęcie zupełne: Dział 
bezpieczeństwa uipadł tak, że niety-lko na prowincji i 
w ojcolicach Warszawy, lecz w samej Warszawie ban 
dyci gr.żbią i mordują prawie w biały dzień. Nało 
miast dwie są rzeczy, któremi p, Downarowicz zaj­
muje się z zapałem. Najpierw on, minister niejiarlamen 
tarny w gabinecie urzędniczym, rzekomt) bezjrartyj 
nym — osobiście jeżUzi, agituje, zabiega j tworrj 
stronnictwo polityczne, którego nazwa nie jest jeszcze 
ustalona, lecz zaaanie wyraźne- stworzyć sukurs dla 
lewicy z tej części żywiołów burżuasyjnych, która, 
da się pochwycić na wędkę opozycji przeciwko naro­
dowej demokracji. W ten sposób Lwica i piasty ofr/y 
maliby ix>zór prawa działania w jmienhi całego naro­
du; dziś bowiem zbyt jest widoczue, że wszystk-o co 
myśli, nie stoi po ich stronie.

Drugiern zadaniem, jakie postawił eob>e p. Downa 
rowicz, jest takie obsadzenie maszyny biurokratycz­
nej, żoby znikł '?, niej wszelki ślad ludzi niewygo­
dnych lewicy i Belwederowi. Jest to Przjijgoiowaiue 
się na wszelki wypadek: sfery te. jako przewidujące, 
pragną się zabezpieczyć przeciwko niepomyślnemu wy 
niKOwi wyborów ao sejmu i stwarzają solne podsta 
wę do przeciwstawienia się przyszłemu sejmowi. Czy­
nią to od dawna w wojsku, które juz mają w  lęku; 
obecnie akcję tę na wfemcą skalę rozpoczął p. Downa 
rowicz w  administracji cywilnej. Spieszy się iąmb&i'- 
dziej, że uchwalcie i wprowadzenie Pregmatskj uuie 
możliwiloby przeprowadzenie tei operacji później, c- 
pancerzy natomiast poumieszczanych dziś jego iuJzi 
przed wszelkimi przygodami, Dotychczasowy doświad 
czenie uczy, że ludzie lewicy, jak p. Dowrarowicz, po 
siępują przytem bezwzględnie, nie oglądając się wca 
le na kwalifikacje fachowe; możemy się więc obawiać 
słusznie ostatecznego zaśmiecenia urzędów elemen­
tem ignoranckim i spetryńkowani? tego stanu ua dłu­
gie Pia.

Snać członkowie gabinetu, jak podobno wybitny 
technik p. Narutowicz, nie wiedzący jednak co się w 
Jego resorcie dzieje, a jeżdżący zaicy na agitację do 
Wilna, minister zdrowia, dopuszczający d,o zawleka­
nia epiąemji jedna po drugiej itp., stanow ią d4szc o- 
*a<>by tego gabinetu, który w całości, mimo zobowią­
zania i obidnic, skierowuje obecnie wszystkie (wysił­
ki, na jakie go srać, w tym celu, żeby namówić Sejm 
wileński do możliwie luźnego związania się z Polską. 
I to bez innej racji, jak tylko chęć dogodzenia federa- 
lktycznym fantazjom swego patrona, na których Pol­
ska już nieraz tak boleśnie się sparzjta,

Rząd obecny stroi się wprawdzie w niewinną 
skórę baranią, przeglądają jednak z pod niej wilcze 
kly i pazury. Rząd ten mitsi być zwalczany, gdyż 
jest szkodnikiem, toczącym nietylko teraźniejszość, 
lec? i przyszłość PoGki.

chwycił ją w ramiona. Wśród poświaty tej przecudna.1 
nocy południowego nieba, jej zmysłowa piękność, któ­
rą go czarowała, podniecała jego zmysły, wstrząsając 
nim do głębi. Ich usta spotkały się w pocałunku, który 
wlewał w duszę tego obłąkańca rńerwptmt odwagę
i śmiałość postanowienia. — Cały majątek był dla 
mnie przeznaczony. Ona mi go ukradła, nastrajając 
wuj* przeciwko mmc, Ale gt* odbiorę, gay tylko bę­
dzie można... Chodźmy...

W  milczeniu już ruszyli dalej, teraz on ją prowa­
dził. Pinje nadbrzeżne .stawały się coras \/yższe i
rzucały na drogę gęstszy cień, osrebrzony wokoło 
światłem księżyca. Spiskowcy mijali właśnie zakątek 
gdzie uwiązane psy zaczęły ich oszczekiwać. Skiero­
wali się na poorzeczną ścieżkę przeciskając eię wśród 
gałęzi dBkich malin, jałowcu, rozmarynu i, wuzosów. 
Aromatyczny zapach tych krzewów mięszal się z wy­
ziewami sosen i wilgotnej ziemi tych wzgórzy, po któ­
rych Franciszek de Rourre przechadzał się niegdyś 
z młoda żoną w Pierwszych latach swego małżeństwa, 
Tc- wspomnienie podniecało jeszcze bardziej jego 
gniew1. Nakoniec ukazał się narożnik muru ogrodowe­
go, dochodzący aż do drogi w tem pustkowiu.

— To tu — odezwał się zatrzymując się.
Julja spojrzało na zegarek, umocowany przy bian- 

zolctce.
— Pięć PO dwunastej. Będę cię czekać tutaj, Mój 

drogi! Ucałuj mnie jeszcze raz \ odważnie, naprzód! 
Pamiętaj, że to dla ttmie puszczasz się na to... Ona nie 
powinna pozwolić na to, żebyś się tak narażał. Gdyby 
cię tak wzięto za zbrodniarza, gdyty strzelono do 
ciebie?..

C. d, n.

\



Protestantyzm a niemczyzna.
(Korespondencja własna).

Poznań.
W idome każdemu, że są u na® ludnie „nteime- 

kiei“ wia»y, że są „kirchy" i że mianem tem Ind 
prosty, a nawet i nie lud tylko, okresia wyznanie i 
zbory eręyaiigieuckie.

Podobne zidentyfikor. *nia reiigji (protestanckiej a 
n.cmiecką. narodowości? z n a jd ź  usprawiedliwienia 
w fakcie, że Polaków rdzennych do wiary tei należą 
_ych jest bardzo mato, tak saiuo jak Niemców-fcatóli- ( 
ków (i.aturalnte, jeśli mówimy o Polsce).

Właściwie lud polski, wyznawcy -irołestantyrm. 
znajduje się tylko na Śląsku Cieszyńskni. (około 60000), 
w pow rybnickim i pszczyńskim na Śląsku Górnym 
<15000), w  kiiKU pofuanirwych pow. poznańskiego 
(10.000), na Kaszubach UGuOO) i w dziaTdowskim 
na Po»i1kjTzu (15000). Cyfra ta, mniej więcej wyraża­
jąca. się w sumie okuło 100.u00*), wyczerpuje cafko- 

1 wjc'e ilość rdzennych Polaków-ewangielików w gra­
nicach Rzeczypospolitej. Pod rafoorcm pruskim bowiem 

Kizasiaty cale Mazury, gdzie kaitoitków niema pra  ̂
wi© wcale

Wszyscy inni protestanci na ziemiach polskich 
i przebywający to albo Niemcy, afibo epolszcztai już, 
czasami nawei od kilku pokoleń koloniści lup ^canieśl- 

• nicy, kupcy i przemysłowcy niemieccy. Baird?/- nie- 
| znaczny odsetek stanowi tu szlachta piaska, która ad 
i czasów Reformacji utrzymała się w reiigji kalwińskiej, 
-be z roku na rok liczba, jej zmniejsza się bardzo wy- 

1 raźnie, głównie as skutek małżeństw mieszanych.
Ja* z powyższego zestawienia widać, najwięcej 

Polaków protestantów znajduje się na zacoobniej ru­
bieży. la m  też. zwłaszcza w  b. dzielniej' pruskiej za­
pewne najwięcej jest i Nieuków" 'egu Wy^znania. A że 
w  dodatku ci uStatni do niedawna stanowi!* tu Pier­
wiastek panujący, więc dziś, zwłaszcza wobec słabo­
ści i nieuołęstwa naszych władz, czynią wszelkie mo­
żliwe wysiłki; aby tę swoją pozycję utrzyma:

W  poznaniu i w w ielu miejsc ow ościach pre#in - 
cjonakiych ilość Niemców ev.~angklików tak bordżo 
zmalfes, że szereg ich zborów sioi bez użytku, tx> nfc- 
nia dla kogo odprawiać napożeństw

Tymczasem zaś „Deiftscn tumNju <fd" w  kie­
runku utrzymywania jaknaiściślejszej łączności i zale­
żności, zborów ewamgiellckicb w Polsce? oa głównego, 
s^rządu w Beninie

Jak wiadomo, wyznania cwatifit-fickit żadnej hie­
rarchii duchownei ani scentralizowanej administrac^ 
kościelnej nie ma^ą. W k&żdem państwie posiadaj? 
swoje najzupełniej niezależne za*-ządy (kolegja 1 emuer- 
inteudamury) i w Polsce musi być bezwzględnie *a- 
prowadzony taki sam system, (itr-ymywame bowiem 
części ewamgiełickich zbo.ów w zależność od' berliń­
skiego kolegium, ^cwwza cały meskoftczonj. o«ereg 
rutkkiących się z  góry obliczyć, leo, groźnych wielce 
} dla nasłegt, óvtu politycznego uieoezpiccz iych wnn- 
plikacyj.

poddanie c:iyści protestantów Polski Pod władzę 
Pras j Prusaków jest stanowczym satamowantem pro­
cesu asyrr.ilacyjnego 1 tej koniecznej naturalnej połoei<- 

1 zacji Niemców, którzy poioiiizowali się ivwei w cza- 
ho największego prześladowania Polaków; a teraz wec 

| wątpliwie w medług.m czasie rozpłynęliby się szybko, 
Wabieni ilo ścw o , i, co najważniejsza, materja%w- w 
tem zaiuteii esowani, aby zlać się iakna jSciślej z ludno­
ścią miejscową.

Na drodze Lenn, procesowi stajt *PemcchtxBtE5« 
bund11, a w pracy tej organizacji dopomaga setnie kió- 
itkowzrocznóść naszego rządu.

jak wiadomo, zorgąuiz^kyaiue się Niemców na 
gruncie wyTaźnie antypaństwowym przybieia zastra­
szające wprost rozmiary. Wszelkie skłonne do dsyini 
łacji pierwiastki sa tam z całą zaciekłością, prześlado­
wane i w roku ubiegłym spraw* odfttemę*enia Polski 
cofnęła się znacznie w  tył.

Głównym ounktom akcji nienhecko-beriiaskiej 
stała się „wy^pa łódzka", gdzie nakatyrrr siarą) silną 
stopą 1 gdzie posiada na zawołanie sojuszników w ii- 
cznej ludności żydowskiej. Tam, dokoła jawiuę wro­

giego nam organu „Lodzer Freie Pressc" grupują się 
działacze *ntjrpańetw»w^ j stamtąd wychodzi torf prąd, 
galwanizujący mairwiejąci; członki ciała niemieckiego 
■w Polsce.

W  roki; zaszbm były coraz liczi/reisze fakty, że 
pastorów ,e gmin ewangielickich domagali się przysy­
łania im nauczycieli ludowych, ale mogących wykła 
dać ę>« pejsku. Tego bowiem wymagali koloniści i ro 
hutnicy niemieccy, którym chodziło wyłącznie o uła­
twienie swoim dzieciom dalszej egzystencji wśród lud­
ności polskiej. Obecnie, jak się dowiaduję „Deotsch- 
tumsbund" prowadzi •'uwzięta akcję, zw alczaj asy. 
inilacyjiie tendencie niemieckich kolonistów. Komu w 
tej walcr- winien dopomagać rząd p^ski? Po czyjej 
stronie winny stanąć odnośne mimisterja? Odpowiedź 
chyba łatwa i prostu1 ale nie wszyscy ją rznają..

Dodajmy, że prawie wszyscy Niemcy łódzcy są 
•>roł«Siasntamii, Katolicy zaś, którzyby odznaczaji się 
tendencjami antypolskiemt, ®ą w znilconiej mnjejszośa 

Protestantyzm w chwfi obecnej staję się jedłUt, 
z ostoi niemieckośd i (o nie tej, przez traktat wersal­
ski opieka otaczanej .kulturolno-narodowej", lecz
-------------  I

ł )  Oor Ndcc dawe wykażą 'ez®Pity spisu 1920 r.

' y   ____ _ ______ ____

■wprost, polityczpouantyisińśtwtiwej ukmieckości, zask 
lanej moralnie i materialnie z Bemna.

Te węzły «nieść trzeba, bezwzględnie. 1 tak se­
tne jak jedną z pierwszych spray jest 1 uzgianicze lie 
zaaządów diecezji katołidcich w ten sposób, aby bi­
skupi hakaiyśd. i litwocąani ną. nEe mieli w Polsce do 
pownedzesrta, tak samo 1 w organizacii protestantyzmu j 
musi nastąpić bezwzględne Uniezależnienie go o j czyn­
ników zewnętrznych, wrogich, pozapaństwowych.

WfotfcÓHuerz Dworzaczek,

..SP.OIYO P O iS K i r - -  ar. -C z <Łfc» ic. raego

5troż prawa.
fiłstorj* p, Kdjpjstra l^owiiaro^icaa z ajentem, w©vr- 

cetn, p ekai zenj \ kupców ą.

>V „Rzec-yi^sąoiitei” czytamy:
Słowa niedomó^itąie wywołukl zwykle zaostrze­

nie ciekawości. Nic dziw więc ze i we mnie rozbu- 
dz.ła się ta żądza, gdy w piśmie nrszern yyczorai rano 
wyczytałem dwa mtopahzŁsie w bliższe szczegóły na 
głe wnioski raaców p. Janikowskiego! i Kometa na 
czwai ikoweru posieuicmn Rady -Miejskiej. Wedle tych 
wniosków dla osobistej wygody p. ministra Downaso- 
wioza posUnowho Ministerstwo Spraw Wcwnętrzuj ch 
zupełnie bezprawnie wyrugować z miasakank w ’->l. 
Stare Miasto dane rodziny, a &by je uciszyć, równic 
bezprawnie zarekwirować dla nicli mieszkanie w ul, 
Miłej.

W osobistych badaniach całodziennych na niiejsctu 
w doniu w ul. Stare, Miasto i. 21 i w dram  W ul- Mi­
łej 1. 5. ustaliłem przebieg sprawy a nadto zapoznałem 
się najdokładniej z aktami urz^dowypń, które 'jej do- 
tyccą 1 które będą świadectwami' nadiiżyck w kdzy.

A mianowicie:
P. Minister Dawnaj-otfjęz »ada obiady i kolacje 

u aaministratorki daniu przy ul. Stare Miasto nr. 21, 
wd.jwy v. O., sam zaś mieszka przy tej samej ulicy 
pod np.tusreiTi 7. Postanowił urządzić się wygodniej. 
I Pc4ecil agentowi pólicjl śledczej. Karpińskiemu, któ­
ry  rówpocŁeśnSe obowiązany był -r-łużbowo czuwać 
nad oscAustetn bezpieczeństwem r>. Ministra, by wy- 
szidcał mu mieszkanie o ścianę t> !Ko odgraniczane od 
mieszkania pani O.

Niespodzianie zjawił się ajent Karpiński zii-pełme 
nieuprawniony urzędowo do takich czytmości, w bńe 
szkanm szewca Cijaitiaka : piekarza Ozgs, którzy są­
siadują o ścianę z im es ikaniem pani U. i wraz z ro- 
dziną złożoną z 5 osób zajmują 2 rnafe pokoiki j ku­
chnię i z ra#rrionIa p. Mir,. Dowararcwicza polecił im 
w przeciągu kilku dni mie»:z'canie opróżnić.

Nie mogąc zaś wyrzucić kijki: osób ca bruk, wy­
szukał inne mieszkanie przy ul- Miłej nr. 5, zajęte 
prze? niejaką Brtgnianową i tam postanowił szem ca. 
piekarza i ich rodziny umieścić. Na ciemne, wilgi 4ne 
mieszkanie położone w przeuwiegtyn? końcu miasta ni® 
chciał się zgodzić ani szewc, aią piekarz, których za­
robek. był zresztą związany z tą dzielnica. L e o  ajew 
p. Downarc wicza zagroził biedakom, że jeżd? tnieaz. 
kanja me opróżnią, i nie przeniosą się Pa łd Miłą. to 
>>0 kHku uniach ztiajuą się na oruku.

Dnia 28 go stycznia ,b  otrzymała pa^ bregrua 
iKiwa cm Urzędu Mieszkaniowego najcas: nr. 1717, pod­
pisany przez ’tisp. Gibasa, by do Kilku dni oproznił*. 
swoje mieszkanie j oddała je szewcowi Chanakowi i 
piekarzowi Ozdże, Nakaz api-óżuienia micszkaiua w- 
pr-zeciągu 24 godzin wywarł na p. Breteinanawei pio­
runujące wrażenie. Bez»joc/mc udała się z prosty o 
inieiweiicję do adwokata G, ktoryi* uzy^cw po wiel­
kich trudach to ustępstwo, że Bregmanowej ‘Ha ptze- 
prOHiadzki i wvsankatwa ianego nńeozkann udzie!o'aO 
czternastodniowej zwłoki.

Dodać trzeba, że gdy adwokai przybvł do Urzę­
du Mieszkaniowego i zażądał akajw w sprawie, rek wi 
zycjt mieszkania Bregmaoowej odpirwiodzjanc ze ak­
ta gdzieś się zbłąkały j niesxxlob®a ich odszukać.

Dnta 11. lutego rtj. wniósa1 achr, G. <jo Minister­
stw* Spraw Wswuętrcnych re k in  przeciw ’iakazowi 
Urzędu Mieszkaniowego i, o dziwo, juz nasłępn^jo 
dnia. tj. 12. bte^t v  niedzielę, ołrzymar aa)atwico.'0 
swego rekursu przez Ministerstwo Spray V, ewr za 
m L. s. 732, podpisane przez szefa departamentu jx 
Beka, w  którem odrauecno rekurs i HK^ecouo p. Bi-e 
gmanci?, >j bezwtocznie m ^zkanle opróżnić.

Dnia 13. Imego ajenr policji śledczej Ktrrprńsk* 
sgłosil się do Urzędu Miei>zkan cwe*o i jnnJiął nakaz 
dla kouh-sarjatu TV-go PoTicij, by *3ezwlocznlę usunę­
ła Bregmanową

Funkcjonariusz IV. somisai-jatu odebrał dnia 15 
Mego przy rzeczenie od Bregmanuwę?. że inicszkame 
sastepnego dnia opróżni

Mając już od lo-go zap1.1 wraonę mieszkanie przy­
słał p. Minister Downarwwicz przed mies/Aojuą Szew 
za. Chauaką j piekarza Ozgi automobil urzędowy, by 
w najkrótszym rzaste wywieźć ich do mieszkania przy 
ul. Miłej.

Ale szewc i ptekarr nie chcieli ruszyć się nawet 
automobilem państwowym i ąjrawa, dotarła na posic- 
ozenie Rady Miejskiej.

Czy p. Downarowicz może nadaj poważnie i go­
dnie być stróżem prawa w  kraju?. B

AUoOIlLŻ JbGGsł.OVi ŁAPSKA W KF.^KOWIŁ
Kranów, (PAT.) Od kilku ais hawA St KraŁowfe 

młodzież jugoslo-siiaiiik.i w Fcibie 15-tu ońib. kterai 
dotąd studiowała na tiaiweirfcytecie w Pradze, p. zyby- 
la do Krakowa, aby lozpctrgyć się w ^osimkuch i 
o iłeby okoliczności sprzyjały zapisać się .t» dafcza 
Studte "a. uniwersytei j-JgiciiwAi wraz z  reszij 
dzieży jugosjowiaiiskiej, Iwwlącej w1 Prarłaą w  hczb»e 
151) osób. Nie trzeba dodawać, że .Etpływ tnłod»ełv 
Jogo.^owistrt.kicj, któto za. kiik? łat zajmie przodująca 
stano~riska w swej ojczyźnie. :nftże meeć ogroeuje._ 
znaczenie. Otóż jak dotąd nie można j»W^d«.eć abj pe- 
za feraflyfeaee przyjęciem ki?kev/rlde społeczeństwu 
* Władzy, zwdaszcaa. czjąiriki ■o.-pfjrwowe ; decydujące 
w  mieście uczyniły wSzyspgT cc mogą., aoy Jugoslo- 
wiawon, ułatwić przeniesienie się « Pragi do Krak.rtra. 
NajJŁr&dnfejsęy bowiem problem kwestj»- rnieszkamospai 
natrafi1 sih tmdncsci JÓotąd jeayaie Klsszror OO. Kar­
melitów zaofiarował ponuetzecerae dla 10 studuritó?.'. 
Wojskowość odst^^ila stojącą pustką zabury^ran** 
gdzie pojfiieśca się ogofo 150 studentów'.

GŁOSY P1BL1CZNF,

JfiSM w prawie i m .liiriteil- Luter a.
1 żtrzymcjctTTr naskępujące wsmo
Wyczytałem wczoraj w  Siaswwnen:1 ptśnr-e 

W Puiów artykiił w sprawie powyższej, bardzo ©■!- 
lfe  i przcKosij wująco tyapisaaar. » poparty itrcczo 
wyrm dowodami

Nie zabicralhjra «r teł kwesty głosu gdyby iw  
rzucił m? się w  oczy zasatmiCEzy błąd w jej trakio 
waniu,. systensaiyc2)iAe popełniamy w ariyiaiiach u- 
mje.szco*nych w; S z a n o  nem pęśmk. a występidą- 
cycb,. co test mojem zdani-ar, laipełnue słuszit:, pnw- 
elw tej rak bardżc reklamowanej t. zw. .Jundscń",. 
Ten Tnaadnczy błąd według mego zdania leży vr 
tem bezpośi editio, że gofcsłnwa? puszczone dla rc- 
klartry ogłoszenie „Lektor?" o rzekotninn nasmdźa*1 
(iii; autorów za ścb najlepsze; daieła j to w wy sokości 
o wiefe mniejszej ńlente od ‘zeczywistych 'ajTVJTzr- 
łów auiorsJycb, naz-wat szumnie „Fuaaady bnie- 
nfa Oafcijell Zap*rfskieiu. a, awtorowie aitrdcułów, 
rzekomą „Fundację" zwahtzdjącydi, przyjęli tę na­
zwę bez zastrzezen. W sprawie tej nie może b .rt 
mowy o żadnej „Fundach", gdyż ńmdacją 
można tylko akl formalnie ® urzędowo spisam. 1 Sflr 
znany', przeznaczający na jaKiś »<Kalnr cel pewną 
kyr-orę /iożc-ną osobom lub instytucjom trzecim lub 
też  zabezpieczoną ua jakim$ iirajątko nicriichon.„*<n, 
któryby' porę^Łr.1 jej lstn.!enje i wyoŁcaiuosc • w 
każdym Ttazie tak w pierwszym jal. j w dnjglm vrf- 
prdku ‘Uleży wybiać a wzgliduie ustanowić za- 
rząde-ający Komitet Wykonawczy, do Wtwego może 
też, Sundat yr na*BŻeć, W  lej „Fundacji" irje było m o 
wjy o terre Pan Stanisław Levócki, wŁ^ciael ..Lc- 
ktm a" ogłcsśł w ajjerndkacli, że ast&nawl«< fundację 
5 xnijjo?!ow^ a me złożył gotówki na jej 2ab«zpie- 
ezei&i żadnej insiyiucji Cnansowej. aw też tizedel 
•osobie, co pcrwa*®n był bezwarurwowc . uczynić, a 
następnie wTęczyć dokument ^ ie id z a ją c y . że 
kwota ta' zostsik  w- istocće rzeczy złożoirą Komitc- 
fowi jiowołaneimf czy to  z ton* Syndykat a ą te rad id i 
go, a»y ti-ź z (isób pbę» nmi stojących.

Tymczasem p»ai? Stanisław Lewicki nuaróe-ął 
lŃini siebie zarządca tej fundaef. przyTiniecał łaska­
wie, że wybierze sąd kordnirsówn. co jest nielegal­
nym. gdyż to powbiśeti uczynić Kcunitet Wy konwc'y, 
a co najw%żnie.isża, nie złoży? nigdzie tych 5 mjljo- 
uów ..szczodrze" tUfeez siebie, zaoferowanych., asr 
też nie zabezpiecaj-ł ich. r,a żadnym Ęv-'CKm inajątku 
Gienichomym.

W.odlug mego wjięc zdąraa, artykuły poIcmLzu- 
iące z t  w .  ..Fundację rektora" Tcrbi., mu wjelki 
zaszczyt, gd.vż wpisują ,nazwisko jego właśddela w 
rejestr ho.tnych fundatorów i dobrodziejów kultury 
polsfojęi. A fundacF. żadnej an: też fsmdfitora me ma. 
Jest tylko spn^Jte zardclamowmnte siebie i srworzc*- 
uci dte zvskis^swego hi*iytffcji wWypo-?,yczah*j kafe- 
ż.ek“.

Pók* spoiec .enstwo rce przekona słę, że kwot* 
5 milionów (została z góry ztożema. lub zabezpieczo­
ną przez pana Stanisława Lewickiego, na peymość 
wypłaty nagród konkursowych i oókr tće zostanie 
powołany dto życia Komitet Wykrmawczy. póty nie 
istnieje faudacjh1 i mowy o jriej. akn takiej, być nie 
może.

A jeszcze mała uwaga: naturalnie, że % akcie 
fundacyjny n? musi być komecznu^ umieseć*ó«a klau­
zula, że ite-ieła na1 konkursie nagrodzone, irie mogą 
stać się wJasmiscią ..Lektora1, gdyż, 70 byłoby' 
wprost ideprzyzwoitojtŁ żeby właściciel tej kistyty 
cji. a  rówmocześnie także hojny ńmdator. przez w y­
danie dzieła kmikursowego prvez fundację nagro- 
ązonego, ciągnął z niego zyski,, któreby ntu 7, pe- 
wnoś&ę. kwotę wyłożoną vę, ftaxJ»ch  w  P rz ^ ą g u  
roku z i>'ocentap?; Kwrócily.

Dzieło nagrodzone mogłoby stać '■lę tylko wła­
snością fundacji, którahy zyski spodziewane orzez 
jego wydanie była zcbowv.az:ma skradać na jej ra­
chunek, przez co .naiatek imidocyjny mógłby się 
z pożytkiem dla kultury jy«słdej rok roasnii pomna­
żać, a1 pamięć wielkiej autork, zostałaby przez takf 
akt fundacyjną szczerze rczczoną ‘

• W ®  Ktwstr*
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W  poszukiwaniu nowych 
focm w Poezji.

(..T!Oł,«l'« a“, pismo fwśftięcofte; I ŝ UłC®, Nr. 3,
Warszawą, 1922).

Dzisiejsi poezja, która w ebytnan 
cŁr<cife się Poezję, jutra, futuryzmem, --.y rtecsywisfc- 
Scł nic przekroczyła jeszcze grar c twórczość* wczo­
rajszej, nie wyszła poza zasięgi i zd-obycze artystyczne 
■ zw. modernizmu. « uas — Młodej Polski. Gorzej na­
wet — częstokroć ni* umie -się wyzwolić a przesta­
rzałych efektów s*abioi«*svych „neoromantyzniu", z 
i ego maniery stylistycznej i styłfeaeyjcej i njerw tę 
uiarijerę, która sama w  sobie jest już wypaczeniem 
a nadużyci wypacza i nadużywa w dalszym, ciągu, 
ogłaszając to. jako tryumf nowej sztutó. Eksperymenty 
rwórcze współczesnej ipoezyi są to często eks^emy 
i dziwactwa, bardzo* zewnętrzne i w  dodatKu 
ao takicn, w zalożemu chybionych eksperymentów 
-zaliczam dadeizm, którego „wynalazcy" nie wiedzieli, 
chyba , że systematyczne. programów© przesuw anie 
punktu ciężkości w Poesjj na dzw.ęcsność i diwięko- 
wość jest spij ceniem i ścieśuienktn g> «nic poeąji, jest 
takjemi artystycznem zboczeniem i świadczy o lekce- 
w a żenuj zasauniczycn. praw estetyki. Forma p<j "Zji, 
słowo, posiada protez uczuci jwei (obraz, dźwięk) Ukżfc 
rreść logiczną, wartość pojęcia. Wyrażanie .stanów 
emocjonalnych tylko-h zapomocą dźwięków nie <k> 
poezji należy, lecz do muzyki.

Wprawdzie pup*  .Pouawy", jak wynika z vaz- 
lirawki Jana Nepomucena Millera „O n*rroo*u dźwię­
ków w poezji najnowszej' nie piszę się na progrwn 
dacaizrnu — ale to tylko v  łeorjf. Już Muld » e  wspo. 
mrJanej rozprawce. terającej zreszzą wielo słus«- 
nycu uwag. kładzie zbytni nacisk na znacze*4e dźwię­
ków, juko v yrazp artystycznego- poezji, co mozn- wy­
wnioskować zwł^szeta z obfitych, nie zawsze Iraptio
dopranych cytat j przykładów Toteż w praktyce od­
stępuje większość poetów „Tom,wy" o<J wstrzemięźli­
wości swegn progremu i WP&d* w nieznośną manierę 
dźttoękówą* która wykt/śławra utwory — i Manty, 

i Eto takich dźwiękowców m łeśy przęcc-wszysikies- 
Frnif Z egari-owicz (Ba8«tfe o bezpańskim pitoch'), StA- 
Imsjaw Stmmph- \\-ojtk>ew*C7:. fan lirncówM J. Sty oz. 
■u. potrusze i sam Moler.

Niezmiernie CharannsrystyciOiSin jeąt fajki, że ud 
‘er więcej eksperyroeniajjiej fuź twórczej oracy mło­
dych r-it odżegnywąpi pisarze stŁ.ei, dojrzali x>ect 
'ry a i:  z Mtooej Pcuski: M*y newski bunikiewicss, a 
zwłaaecza Leśmian, prawdziwy magna® narcus Po- 
newy. -lego ogromny, do nikogo niepuconuy talouc 
rej grupii Ponowy. Widać wpiyw î eśnihWM i u Róży 
wycNrął wyraźne piętno na o*Je| niemal, tak róźnodi. 
■JzckŁflskiej-neyn.aaoy ej, której w ierne ocFuac^mą 
'się przytem ciekWytni, bat Izo ojryg.mfelnymt ponrysła ■ 
mi (Wyschnięta siudii.w Kochaj- s^ę); widać go w 
niektórych powieaaentach Zegadłowicz?. i Millera.
Wpjyw t«, coprawda, bardzo iw.v jerach* wny, bo L»- 
5mian jest tak odrębuy źe. po*ł  nicktóremi 'Btscaśt- 
cemi się w  oczy p«wiedzenfa«iit nic «cti oaśkdować 
» uchwy cić nie można. Zres*-TSi «p Mdlt-r jest poetą,
0 wlesTi&j wcale wyrazistej iwarzy: irównow*ucn.y. 
crifPdny klasjk. o dufaj Ku!tur:se poetytKiei, mało 
.łcrwi wiewst w ^woje litwory, a za -użo nadaje an cech 
■-ztccznożci. Np. wiersz ,.WyroSr“ to igrabn*. tab«’*,t e  
tmsyffkacyfetK sajmittaca, jaki» yamyiL , "wuweJi* ar- 

Itystyczcego jednak nie
Ale. cvijdvdi*tmcjszą v.-cC.hą P<mowy jesn. wr.3cfc*ns 

wieli z tej grupy, dążność no Polski ? polskości, 
uparte szi kanfe w  s.tfne picnnennośct czyli zbożna 
jurriba iriiror.zwiial prawd-ęiwej poezji narodowe}. Mają 
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IŁsią, mc. pr-rsta]ąc patrzeć poro^re-way/raK 
w twarz Orczewskiego wyszeptuła z zagadkowym 
uśmiechem:

— Paa pewnie musiał kiedy pfdz-śeĆ swą ‘otogiv- 
rię z lat dziecinnych, Niech pan zamknie oczy, odtwo- 
iy-y tą sol m  w pamięci a potem spogrzy na malca.

Wat-gt Feliksa zacisnęły się mocno, twarz zanue 
r*.fa, aż stała się śuueszna w bezruchu, jak maska pa-
pi ej’dwa.

W zielone; ciszy ciężku pt>toczj'ł się bczdźwię>-
Ci-ny g!cw:

— ,N.e "a ierzę.
pani w dąż jeszcze uiaóa i uśmiecnmę-

t. i>onoivip znak milczenia.
_  1'SkS?... Niech pan nic bucM naszego syna...
— Ni wierzę.
— .! i;p ii.: chce.

J, W >rie OPłotła .Orr.zewak’e2b poufą+ę tjyójją-
ćetii ; ;,/cnkm .

i , - ’ nie zdawał sobie jfata-cze ą>f«wy z treści O- 
siajn' ;h - ,wiL Czuł tylko, że stój wobec przewrotu 
t<'i( i :' -{nflego. iż rozmiarów ni© mógł zrazu o~
1 . ” ,

jaź w  sobie ę 'i^tjkość dwaj, lu aće  - „Poncri ą*' rw ią- 
zad, poeci: Aiaykowski j Leśintau. P ierw szy z nich 
rna tę plemieiWK Ić WTodzoną. jęst rasowym Piskim  
twórcą. Charakterystjczne są d’ari trzy w iersze, ogło­
szone w .Ponrwie" Pastuszki i Ma&»
Boska", ..Gęsiarek1*), i Pros.c w, mrrnic 0
przcdz wuym wóz lęka i wictl.tej. aubieinęj wrazić^ ;> 
ścł nastroju Leśmian z woaintem :ur5'W**kzał '«■ s*«5>le
plereitunosć, a glćr^.ną, zda© się, orosiT* w tef w-«’ce 
był ir.u — intelekt, za pomefci,. któ; sęp w żywa? się 
noeta w  swój ideał artystyczny, BySa <o więc prze­
ważnie konstruhcyjus robota; mózgom, skryta wsualo- 
żp pod przejiyszną trochę .groteskową ornameotyl<ą 
uicsłychanei, w sw-cj jaskr->wti plastyce -rp-rost egzo 
tycznej wyoferaźffl. CiJzte ia w yobóaznta T^śmlatta 
opuszcza — jak np. w wriei**i| Pt. .Pozc^aste", kióry, 
zaiic-Jam staimwczo do uaŁsłabszych jego utw oiów —• 
tam i ystccza »ag| szkidet intelektu, zupełnie pozba 
wiony uczucia. Którego u LeśnuaiiŁ .iłe czuiać.

Z ujewsTnienjouych jeszcze  urw orow  wy\oinhi|ją. 
s ię  c iek a w e  p o d  wzgiędesi w erayokacy jjiy tn  poezje 
Edwina Jędrk iew icza, dalej zw arty  w  rasiro jn , silny 
,.D rw al"  C roanow skieg ,., o iy g iu a ln y  «ńsrsz Kozikow- 
sidego „N apz^eciw  posłańca" i śficz ry  w te rsz y ł Żofji 
R ościszęw skie j .O  tern, co  ry b y  widiłafs z p o d  wo- 
o y “. pov ieczony  d d rk a ln y t tt  loOtijtu k ^ y t s m  lOtnan-
tyc.zuei jjallady.

Zapełnia num er .,P cn o w y* v: ostrym. te*ua u trzy ­
m any  a r ty k u ł Orlicza pt. ..T dair pruski na przełom ie", 
dalej uw ag? S ied leck iego  o rnaiarsiwise '-eiigi.aeru, 
wkc-ńcu zbytn im  atitopaŁegiryzm eii' tra c ą c e  oceny  
k siążek . Z u c y k a  zeszy t p rc g ia m o w a  enuncjacja ^*o- 
now y" szum na i stanowcza, z b y t jednak  ogóiirikowa. 
T en  w  g r u a d e  rzeczy n iezd ecy d o w an y  je j ton ś » 4a- 
«czy ró w tijeż  o ien„ ż e  g ru p a  k o c o w y " ,  zlożoua z 
ta k  różnedm iem sych indyrviduałn#ŚC'v nie zdobyła się  
ua razie na jednolity  w y f jz  św i.idom tgo sw ych  celów 
i środków ' artyzm u. C zekajm y —  iw  n u  po tu n u  rnj- 
waŻJńsjszo w arrtnk i: m tode Sify i duże ta len ty

Jan  Zaftrawrik

Fauka i sztuka.
* „ P a c h  P raw rt‘C’Zy J FJiOnrmie*Tty‘\  W y s z e k  

» d tTku isz y  zeszy t k w srta in ika  „R uch  P ra w n icz y  i 
E konom iczny", organa W y d u s łu  t,rswmo-e9co<rofnicz?tt 
go  U n iw ersy te tu  P oznańskiego. Na tre ść  z ^ s z j i j i  sk ła  
dają się: I , R ozj-dw y: „KościiK rzyitiŁkr-Fatrd;ck; a 
K onsryhtcia poJskaH przez prtri J a w o r s k i „ Z s g u -  
onieBfa o rdynacji w yho-cze j do S e jin u ” orse- prof. 
P erttia tlcow iezŁ : „Zniesienie nąjałW ilćbrą* Przez prof. 
S zym ańskiego. 2 . P n e ^ ią d  p iśm ienn ic tw a: 37 rec« i- 
zy j, u raz b ibhogratja  z  b ieżące j lite ra tu ry  peiskieą i 
«bcej. 3 . P rzeg ląd  p raw o d aw stw a ; prawyi cyy/ilne , 

nandp-we, p roces cy w iln y , zobow iązania a iięd z y .w o - 
d© ve Polski, kronika sejmów aę 4. P rz e g lą d  orzecznic­
tw a : O rzecznictw o k a rn e  i cyw ilne  S ąd u  nafa y źsze - 
£ 9  dla w szsrstk ich  trzech  ćzfeJiHc. 5 . K roulka Ekono- 
m icznu: ro lnictw o, p rzem ysł i górnicrw o, ksenei. spor 
cirielczość, gospodarka kottm nałna. 6. M iscePanear 
Z jazn P raw n ik ó w  f E konom istów . Wv»iki spisu lu ­
dności Z asady  danisry państwowe* etc. 7 P rzeg iąć  
czasopism  prań- tu c z /d ;  i eko^snicfiiiyco  — Pre,jurno 
,*ta roczmi 2-UÓO Mk. Poznań ksjęgaeróa W . Woj­
ciecha

* Ostabr] r**zyt fur. U l i t
tycznego1* rawiera m. ;u. nastę^aj^ce roEPtaw j. O 
>rgaii..Łscji służby dypiomatycŁaej w  ćMsce (W. So­

bolew skiy. Szlakami WCpagarrfc (M. Sifcaer). O trak. 
tatach z a w ity c h  przez R-ecspospeliią ^olską. K<*i- 
ferencja w  Portor<ft>e Sprawozdanie Ligi Narobów.

— Szturteźł -  - gniewnie ?4eeyti<ywat guy spiąta- 
n t wrażania aaę-Kęły się lisiawiać. w szeregi jasut. i. 
oczywHste ^B ri' ■ »

— Jak pan chce
Sp-okój udowy prwm^H»*wal .śwfcrjJetn zwyóęr 

s*wa i p-w-mści -oieoti.
Drczewski poczuł’ »ię małym i bezbromsyrr Już 

“0® prórs*. "ił podejmować walki z ćybi miażdżącym. 
wyaioafyiB' spokojem

— Czy mąż uarrf wtts&iaa o tem?
— Nie. O tern nikt, aprócr nas rodziców Pieil, 

nie vrfe.
Znów Ujęła Orczswskfegb w jasną s-eć swych 

awsłrzeó, w  poaatcfti nierozerwalnej t  mm łączności.
— bo-rys oył oitałni z rodu O Rhcanów. Przed 

Pięciu laty n-iałam icszęze córeczkę, ale umarta w1 pól 
roku po przyjściu na świs* — wątła byłe i chora, na- 
weź nic płakała mgdy To było dziecko mego męża. 
JNetię Borys kochaf do warjacji, sądził <*pewne, że 
chłopiec osiatccznie rtnę od pana oderwie Nie wfe* 
dział, iż stało się wręcz Śrzecrfruie..

Z;ua stała, w  mgłach cieptr i zadumy.
— Pojmuje Pan teraz, że ta wydrwiwi, zz~ 

r-yerość — w stosunku do pt«j fe-t dostatecznie j- 
sssadriona,. Kochanków wfe miałam j mieć ni© chce. 
Zdajrt mi się, te  z zasajy muszą być lindcl, nrzecią 
ten balastem śmieszności, obłudy i tchórzostwa. Nas.r. 
rc-manj inuażałmn raczea za nieuniknioną eksplozję niej 
młodości., dziś kto ■%,;© nawet, czy nie za jej Katastro­
fę — o ile pan...

Nie odrywając oczu od apatyczne? j trmtreściu ej 
*£T*- twarzy Beiikv, mówiła <MoL

z  t e a rrti i s a l i k o n c e r t o w e j .

SudffłoBa iknp-4 £ymm%sha
W jtfŁWelfttt-uęj iniB Polss-. T.ow„ Mttó 

<w«g<U? p . S.Tfnatnpsłra na drtebód rep** ■jamióts' i  
Sybiraków, śpiewała zaś i«k Piękn:e, tak V°l 
że wszelki® pochwair o?e Potrafiłyby odźwuarciedńć 
nastroju, v/y w oranego jei p urywającą sstul^ą. Nic m~. 
ża* nawet ppwjedzieć, którą pieśń wykonała artystka 
lepiej łub najlepiej, wszystkie bowiem w Jej interpre­
tacji nabrali wraściwegn stylu 1 skcmcz-wnei, viproat 
niedoscignioiiej linji. Zadziwiającą jest u tej artystki 
zdolność wydobywania najrozma tszych odcieni, prae- 
oysznych w .swem snbielnem ujęciu. Skała uczuć, 
które potrafi p. Szymanowska wyśr-ewać jest wieł- 
ką. jak wielkim jćst jej artyzm. Od nastrojów powie­
wnych, pogodnych jak Wjrfena potrafi artystka przejść’ 
z .iiezrow oa.ną intuicją do wołań pełnych żalu i bez- 
kre-snege smutku. Cz;. to będą pici.ni misrraow z  IS-go 
wieku, czy pieśni Wolut, Straussa, Grerzan»ttowa., c*y 
wreszcie narwne, ludowe — wszystkie odtwc^ iy  p. 
Szyma«H/wska z najwyższą maestrią,

7 o też Publiczność porwana pięknem ■?- naiszla- 
chctnłójszyni maczenta «?e szczęćLiła ^wacji. doma­
gając się coraz to nowych r-JcMków’. ArtystKa dki- 
siaja odhvorz\ ć jakby drugi program, złożony z pie­
śni Szymanowskiego, Bachrrrawnowa i, i.mycłi- ziran^cti 
nam już z po-przedii-ch jej koncertów. Z niekłamani, 
satystfakcją usłyszeliśmy także przcpiękraą i/icśn óite 
ma Sołtysa „Przyjście" do sfór; ’ Staffa orygGal.tośł 
rneiociji, bogactw-o ban* i siła uczucia sprav iły t»scy- 

wTaźeme.
AkonjMiftfwał arty-Rcc dr. Steinbe-iger jak 

kle tioskmi4*!.
Wc»oi'aj mieliśmy sposobność jeszcze raz ra 

chwycać się psętajym gjose-m p. Szymanowskiej j i>o 
dziwjać 35 rako Minij w „Cyga.ie; ji“ Bvł to .Kó^-mlry 
występ artystki, która wyjeżdża oor na KTÓłłf 
P, Szymanowstei śpiewał* swtj partię po polsku.

Kreacja p. Szymanowskiej stanęła na napj.y'ższyirj 
poziosnie artystycznym. Śpiewała i g; a#a ia^ poryma- 
jąco. z taką prawd? i wykazem, że -słów brak na s t  
rażeme podziwu. Szczegóły obmyślone logtcsaiłe a Fa- 
fri!e złożyły stę na cwfośc rzadko oglącatią. W  'grze 
•ej śpiewie nie było najmniejszego cienia, najmniej­
szego zboczenia oć ogólnej JwJj, zakreślonej z bajeczny 
intuiclą. Dość wymienić akt pierwszy, kióry sam dl» 
saebr; byt -arcydziełem. Zaznaczyć należy, żc całość 
przetiStawienia była nadzwyczaj doda-tnła. P. Łowczyń- 
ski głosowo dobrze aefposotrony, grał jak zwykłe bar 
azo dobrze. Rówmitż wełną pochwie należy rxJdać 
p. Lipow-skiei, której dźwięczny, świeży głos wystę­
pował plastycznie aa tle zespołów. Bardzo dobrym 
by? p. Cyganik, który do swych wraiorów głosowych 
przyłączył w miarę ożywioną ł cdową grę To Minu 
odi*osj się także do p. Wiśniewskiego, 'toierwaka t*aęr- 
c?zo mtelrgentnego, obdarzonego mió.TU, ncłnz m bary- 
lonem, jak też j do p. Tdeńskiego

Dyrygował p. Wolfsthal, Br, \ .  M

N .ł D E S L  ANE .  —     —  —

A dw okat J>r TAN PIE&AZKI
PTKeniósi’ swą Kaocciarję na ulicę Krasz yskie.jo I. 7.

Ti aVj

D nia 18 b. m  o c b v ł się  w e L w ow ie ś lu b  le ­
k a rz a  w f c r y t a i j i  R o t ir is trz a  R ezerw y Z y g m u t^ a  
Ł.«3ffoa,yE»i?:le^o z M a n ą  S łoT ińsk!?,. n-SOO

— Obecnie czasj się zmieniły, pan i my, Rosja- 
fci«, w jednym znaieźiiśmy się obozie wojennym, Cry 
długo .rwać będzie tr> przj tń:erze i jaki je Sc jego Gra- 
rakrer, to cza* pokąże. Zagadnienie Polskf 4* tern c«y 
urny ąx«ÓD musj być załatwione, Więc i nienawiść 
wasza do nas wiecznie trwać nie może, wystygnie- 
ąabłiźrj się w klimac-e swobody' a więc i zapomnienia 
uraz. Rodzina moja też pewrr-e ruż nic zdziwiłaby się 
gdyby mężem moim został Polak.

Nie raógf Orczeuski Przezwyciężyć N-zm Non.. 
ATawer nie usiłował przeczyć ch<'ćb\ uśmiechem lub 
ułamkiem gestu.

— Tak, chciałabjun w: jść za człowieka b-wdso 
mi drogiego. Mogłabjtn mu dac do syta radości, -wla 
szcza, gdyby tym <rGowiekiem był ojciec mego 
dsiecka.„

Trzeźwy zegar przypomai^. że jest .ęjotłzź^ 
czwarta. Na szyby ąv oknach rzucił się zajadle 'urkot 
przejeżdżającego ulicą samocbcKHi ciężarowego.

— Mo? przyszły mąż rozporządzać ‘'.pędzie bez 
ztstrzeżeń aieira dużym j Borysa znac/.njari mająt­
kiem, Ale PKtia »a«awa«e pozostanie m’zy swwju do- 
tychcrasł.zwrem nazwisku — Pietia jest i hęilzic Ro­
sjaninem.

Feliks miłc-zal. Czuł jednak, że bierność jego iriu 
że lada chwila minąć, ze ' takim razie zastąpi jąj in­
na k*iegorja nieznany cli tnu dotychczas waruszeu.

Reakcja zapowiadała się zagadkowe.
Dlatego postanowił opuścić*,ten dom niezwłou/jde.

CC. A c j



„SkOWO POLSKIE" ra. 45 z dnia 22 lutego 1922.

Poszukuje Sie S/B9WShlB38 z Cząsto-
chw >, który przed wybuchem wojny był 
dyrektorem cyrku w Hauvanol (Ameryka 
Północna), poczem w roku 1915 miał się 
jakoby dostaćj do niewoli austrjackiej we 
Lwowie i dotychczas nie wiadomo co się 
z nim dz.eje. Ktokolwiek by miał jakie wia­
domość o zaginionym, niechaj zechce prze­
słać je do stroskanej marki pod adresem : 
te to rliB ia s  ul Źslazna 8- W. Kara- &

fófeetpaflft wO^yjr**
Lwóff, 20 lutego.

IEATR WIELKI.
We wtorego 21 lutego *odz. 7'3Q „Tannhiuserh •

TFATR MAŁY.
We wtorek 2l lutego goaz 7*30 ¥C;irew'cz“

fEATR NOWOŚCI.
We wtorek 21 .mego g. 7*30 ,,Mi!jaraerzy'‘ operetka 

w 3 aktach Steftans jprt.iiiera). *
iwr-

Apollu „Człowiek o żelaznych nerwach". Harry 
Liedtke iako ,,Człowiek bez nazwiska".

—■ Biuro koncertowe M, Inerka. Piątek 2A lutego; 
Marga Felicja Pinińska, pianistka. 799

— ..M-ijarderzy" nowa operetka Steffeaia wcliodzi 
dziś na afsz Teatru Nowości. „Miliarderzy" rozgry­
wają się w środowisku amerykańskiem i obfitują w 
ca|y szereg świetnycli i grotcskO'vych sytuacji. Po 
raz pierwszy w tytułowej roli wystąpi p. Śmigielska, 
otok niej zaś wolicie pojs do popisu oędzia miała p. 
Szczę^fna. Z panów główne role grają Olędzką Ordon 
i Szymański. Reżyseruje p. Tatrzański. Przy .pulpicie 
dyrygenta p. Seredyński. Wspaniałe nowo dekoracje 
przygotowali pp. Balk i Polityński. tań ce  i ewolucje 
układu p. Faliszewskiego, Który wraz z p. Rurkacką 
odtańczy „Tangcnino" nowy oryginalny taniec. Now^ 
ta operetka bęuzle na pe wuo pi zez dłuższy czas atra­
kcją Teatm Nowości.

— Lwowska Knratorja Państw. Rady Ofchiony
przyroóy zaprasza wszystkicii miłośników HJfczyst # 
przyrody na posiedzenie Rady Kuratoryjnej, któr* się 
odbędzie we środę dnia 22 bm. o godz. 18 w sali wy­
kładów ej Instytutu geologicznego Uniwersytetu (uL 
Długosza 8) 2 następującym porządlrem dziennym; 1. 
Zagajenie przez przewodniczącego. 2. Wykład prof. 
dra S. KrzemienicKiego pt. „Zadania i cele Państw- 
Rady Ochrony Przyrody". 3. Wykład prof. ora J. O. 
Pawlikowskiego Pt. „Organizacja P. R, O. P. 4. Spr» 
wcu^Ianie przewodniczącego Lwowskiej Kuratorji z do­
tychczasowej działalności P. R. O. P.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne, We środę 
dnia 22 lutego br„ o godz b.15 odbedz;e się zebranie 
tygodniowe, na którem p. dr. Zygmunt Fuchs wygłoei 
odczyt pt. „Istota tarcia ciał stabeb".

— W Związku nauŁowo-literackhn mówić będzie 
we czwartek 23 bm prof. dr. Leopold Caro na temat: 
Wolny handel czy etatyzm". Po wykładzie dyskusja, 
(Sala Tow. po! technicznego, ul. Zimorowicza 9. Po­
czątek o godz. 8-ej wieczorem. Wstęp dl* gości 50 
marek).

— Doroczny Raut Związku SwdenCó Architektu­
ry, który odbędzie się dnia 23. lutego br. („tłusty 
czwartek") w salach Kasvna mejskfego, będzie wzna- 
wienem znakomitej tradycji, jaką cieszą się zabawy 
od 20-tu lat przez Związek organiżhwaae. Protektorat

¥ J 2  \

r-̂
ób/ęfe łdSKawte JW P Wojewodzina Stanisławowa j 
Ora-bowska. JWP. Wabina Helena Tarnowska, J. Ma- 
j.rrifiecncja rektor Maksym ijaa Mubsr, dziekan prorc- 
„or Witoia Minkiewicz i Koło Architektów we Lwo­
wie. Artystyczne dekoracje. Muzyka braci 0 »  łów. 
Stroi wieczorowy. Zaproszenia i bilety wydaje się od 
20. bm. codziennie od godz. 16—18 i -w d-neń rautu 
®d godz Ul- -16 w Sekretar.ade Ka*yaA

Za kon.het „łM zieży; Adolf Meisner, frzew. ZSA. 
Stefan Miczyński, prze w. kom. raut, Irena Obninska.

— Towarzystwo „Ochrona Ziemi" składa serdecz­
ne podziękowanie zarządowi Tow. muzycznego za bez­
interesowne udzielenie sal; na koncert, który odbył 
się 12 bm. na rzecz Sybirasów Pp. artystom, jak pp. 
Jasińskiej, Nahlikównej, Popowowi, Popowiczównej, 
jak również artystce 'p . Mistcy-Oleskiej, która łaska­
wie w ostatniej cnwili podjęła się akompaniamentu .P. 
Zborowskiemu za bezinteresowne dostarczeni o bile­
tów, staropolskie „Bóg zapłać". 802

— Niesmaczna gonitwa za setK.aclą. 7 dowództwa 
Okr Koro. otrzymujemy następujące pismo; -• Ponie­
waż notatka ..Gazety Codziennej" z dnia 8 lutego br. 
pt. „Nowa skandaliczna panama we Lwowie", mogłaby 
wywołać rrewłaściwe komentarze pod adresem gen. 
Lamezana-Salinsu proszę o umieszczenie na lamacn 
poczytnego pfsmą zastępującego wyjaśnienia. Na< kon­
ferencji ' z p. gen. Lamę Zanem. j*ico prezesem Rad.* 
Nadzorczej „Współdzielili", która imała inie:sce po 
wydania mego zlecenia celem zbadana gost ods rki 
„Współcłzielni Oficerskiej" nie było mowy c jakim­
kolwiek wstrzymaniu śledztwa wagóle, a tylko cho­
dziło o kompetencję właściwych organów. Zaznaczam, 
że około dnia 28 listopada 1921 r. Redy gen. Lamezan 
interwenjował w tej sprawie nie było mowy o strawie 
nabycia skóry podeszwowej przez Radę Opiekuńczą, 
która to sprawa miata miejsce dopiero w  styczniu br. 
Poctp. gen. Jędrzejewski

— fceha minionych drf. Wczoraj stawali utzed są­
dem (przysięgłych dwaj b, żołnierze armji UKraińskiej 
Klimku Włach i Krassij, którzy w chwili rozkładu 
Austrji utworzyli w Dź win ogrodzie bandycką. 
Dopuścili się oni szeregu rabunków i kradzieży, zwła- 
sezza we dworze j na foiwarku Potockich w  Dzwńio- 
grodzie. Rozprawa została odroczoną z powodu nieja- 
w lenia się świadków.

— Mord na drodze snopkowsklej Około północy z 
nieorieli na poniedziałek zamordowany został na dro­
dze snopkowskiej dorożkarz Ozjasz Tcunenbnurn, któ­
ry wiózł saniami mordercę z miasta j zamordowany 
zestal — jak wskazują ślady krwi — mnie-fwięcei w 
połowie drogi nrędz-y Szkołą przemysłową a Zakładem 
anopkowskim. Gdy stróż tego zakładu wyszedł wczo­
raj o 7-niej 'ano na podwórze. zauważył stcrące przed 
brarną konie, pojszudł tedy ku saniom i zobaczył le­
żące na nich zwłoki dorożkarza-. Zawiado-nfł hezWło- 
cznio komisariat I., skąd przybył kom Białkowski, a 
nrebawem z Urzędu śledczego p°d;nsp. Nowodworski, 
kom. Stojków z agentami, nadto sędzia Vritc'7.yński, 
tudzież lekarz. Komisja stwierdził;/, iż Tcnnenbaum 
otrzymał cios zdaje się tępem narzędziem w  gł«wę 
tak, że czaszka została załam mą. Ślady krwi skonsta­
towano wzdłuż całej drogi snopkowskiej, igdzje też 
porznęoiny został batog Po dokonaniu czynu morder­
ca nakmawdopodobniej zaciął konie, ktoro z trupem 
ruszyły dalej i dotarły aż ao bramy Zakłauu sn^pkowŃ 
skkgo, gdzie stanęły ; pozostały w miejscu aż do rana. 
Dorożkarz wyjechał na1 miasto o 7-mej w:ecT>Tem a 
około .północy wynajęty zostat przez nieznanych na ra­
zie sprawców w kierunku Snopkowa. Przy zamordo­
wanym nie znaleziono żadnych pieniędzy, jedynie por­
tfel, zawierający osobiste jego papkry. Policja przez 
catj dzień „rowadziła energiczne śledztwo, które na 
razje nie dało pozytyasitych wyników.

  Sta*outem Towarzystwa „Oc?irona Ziemi1* odbył
gię dnia 12 nm, w sali Tow. Muzycznego w  oołnclnifc 
koncert clobroezynny na rzecz Sybiraków.

Do w spółudziału  zaproszono najwybitniejsze s:fy 
artystyczne; śpiewaj ów opery p. Nahlikównę i p  Po­
powa, oraz pianistkę P. Jasińską. Produkcje t>owyż- 
szych artystów zachwycały mmliczność. Banj Jasiń­
ska powała pubfczność swym szczerym i niezw^ldym 
arytzmern oraz mistrzowskiem -wykotuiniem ut»'orów 
Choę.na i Liszta.

P  Popow imponował siłą | rzutem swojego bary­
tonu w arii „Toroadora" i czarował melancholią pie­
śni rosyjskich.

P. Nahlkówną wspaniałym wpranem Gramatycz­
nym, który lśni1 jak kryształ, tudzież aysoklm pozio. 
omrri artystycznym w wykwuKitti pieśni.

Naddatkowym był występ p. Foporaiczćwtięj, mło­
dziutkiej. uczenicy id. Oleskiej, która słodkim sopranem 
1 niezwykłą w jci wieku umiejętnością Yrprowadz-ila 
w zdumienie słuchaczy. Odśpiewała arję Decoenuny 
z „Oteila" (dw>Ko«ałe piano > inezza vcce), oraz Pieśni.

sto

Dficsr Wojsk polskich z r. 1353 i Sybirak 
zasnr.ł w Panu dnia i5-so lutego w Drohobyczu.

Cześć Jcijs zastuosm i pamięci I 789

dyrektor Spót<i akcyjnej „Nafta" we Lwowin, dyrektor 
To-v ikc, raflnorji olrjiw  minera.aycn w Baaapejztin, 

, były prezes Naftowej Izby obrachunkjwe; w Borysławiu, 
i założyciel i były prezes zby pracodawców n  przemyśle

naftowym v» Soryslnwiii...............................
zasnął w* Pa ra po dłuuGj a ciężi. ej chorobie dnia 

14 litero br. w Boryslawu. w 61 _rok:i ż cia. 
Przen:i‘Sief]i'e zv. !ok do stor ii t; «'■ I s| wej w B iysł tera 
odbyło s/p w piąt k d/na 17 I. te o br relcm pibewie- 
zienia i złoz>*nia w .robawru . rml j wm w Budap .*szci«*.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
jbfcłarł handlowy polsko-czeski. Izba handlowa 1 

przemysłową piyypranlna. że termm do wnoszę, ,'ui 
1'odi'ij do Mim;.tarstwa przemysłu i handlu w  spra­
wie pozwoleń przywozu na iilcery, v/ódki, kofiRk,', 
autoritółnlo osobowp tudajeż wyrobu włókicniHc/e, 
jedwabne, półjedwabne j kob.i-eirce wełniane, ubiega 
23 lutego br.

Kreowanie nowego urzędu ceiuego. Nowe kreo- 
wiany Urząd celny w Kałaharówce (powi;'"t oka fet) 
rozpoczął swoje urzędowanie.

II. Targ Poznański. Celem ulaświenila wzięcia 
udziału czymnego artystom, przemysłowcem, -w y­
twórcom ,i kupconi w drugim Targu Poznańskim, 
Który ssę odbędzie w  czasie od dni* 19—27 ma,/ ca 
br, włącznie, urządzoną została Reprezentacją/ T- i- 
igtr Poznańskiego na Małopo.skę w  Krakowie, w k>- 
kaluościach izby handlowej i przemysłowcy tl. 
Długa 1. Rcprozcntacja udzielać będz;e wszelkich 
informacji ty czących Targu Poznańskiego, kówno- 
czeSiTc r>rzyjniować zamówienia po koniec bm. rui 
miejsca na tyrmże Targu pod exponaty w>słać się 
mając* przez przemysłowców i wytwórców z Ma­
łopolski. oraz zgtejzenia’ na pomitszkaiśa w  Poraia- 
niu, w czasie trw an;a Targu. Nadto starsrż-rm Rcrre 
zentacji zorganizowaną zostarv'e zbiorowa wysyłka 
cxponatów artystów przemysłowców, wyltv;wcór\ 
i kupców z Małopolski- WaruiAi pod którymi ta1 w y­
syłka może nastyr/ć są do przejrzenia w lzb'e h E r-  
cflowcj ij przemysłowej we Lwowie w  godzinach 
.trze ci row/ch.

Sprzedaż licytacyjna 40(1 par wózków keleSó 
wąskotorowej Oddział Małopolski Mmisterstwa 
wzeinysTu i baiiuflu w Ikwidacji ogłosił licytacyjna 
sprzede/’ 400 par nowych wózków dla przewozu 
drzewa kolejką wązkotrrewą o -rozpiętości 760 mm. 
o udźwigu 10 >tonn na parę wózków. Warunki skfe- 
aania ofert są do przejrzenia w Izbie handlowej i 
przemysłowej we Lwowie w  godznach urzędo­
wych.

Koszta wo*nv śwtalo-3. aj. Wedfug obbezeń 
stv amerykańskiego p. Dolpha wydatki poss cziególnych 
państw na woinę wyniosły następtfbre sumy w deb­
rach: Stany Zjednoczone A. P. 44,173.940 225. Wic] ca 
Brytanią 51 052.6n3.000 Fr?nc'a 54,272915,000 W?n- 
chy 18,680,847.000. — B dg:a 8,174,731.000, — Ch-iy 
565,376 000. JapnuG- 45i.8l8.0G'. — R;v.em sumę 
177,402,269.225 dolarów.

Z sowieckiej gospodarki. W rostocKun weźle ko 
lejowym rabunki i kradzierże szerzą ?!ę w zastrasza­
jący sposób Według oficjalnych danych, prawie żh'^n 
wptron nie cic>c1iodzi na miejsce przeznaczenia mmrru- 
szony. Każda stacja tego węzła wykazuje codzień kra 
dzierze na kilka tysięęy’ pudów.

Finanse ęzeskie. Mhrster fininsóv/ Newal z/ko- 
muiwkował na posiedzeniu senatu, że rządowe zap/sy 
szDchetnvch kruszców wynoszą onecnie 18.745 kg. 
złota i 311.155 kg. srebra. Onawfeiąc fpftisoi^  syfu* 
acje i>aństwa, nadmienił minister Nowak, że c'1? .ewiśo 
wyemancypowanie się komny czeskiej z pod wpf- wh 
ma-ki niemieckiej byfc* ała zPgr^inicy miespoaztariką, 
albowiem przez jakiś czas panowało powszechne mme 
manie, że kurs kwony czeskiej z^iązańy Jest organicy 
nie z kra sem marki niemieckiej.

W pierwszych dn.ach lutego odbyło się w Char­
kowie pierwsze zebranie giełdy. Wpisowe człon’-ów 
wynosi 20 rb. złotych, wkfadłcą roczna 100 rb. /-!. SSu 
żba informacyjna giełdy zorganizowana niesAcz-gMr.ie. 
Giełd* posiada notowania v.’a-szawskie. pary skie, Imi- 
dyńskw i chicagowskie

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNI!

Warszawa. 20 lubkao.
(AW.) Dn. 18 bm. rrabrjo s!ę. w inMwMrtwfe 

slorbu posiedzenie Rady fin an s^ sj. z udziałem rrr 
słów selmowycli. wydelegowanych specjalnie przez 
Sejm. Przedmiotom obrad było oshtecznc <zpf’tw,ło­
nie zasad postępowania rządu orzy prowadzeniu ro­
kowań w sm'.yvach walutowTch i bankowych 'fldty- 
C7;'cvch G. śmska które po spodziewanym w  treli 
dniach przyjeździe delegatów rządu niemieckiego 
do W*rśaawy będ? dalej prowadzone.

Wąrseawa. 19 lutego.
(PAT.) Ministcralwo kolej żelazrycn korminkujc:'- 

W  myśl traktatu M-ersalsktógo rząd polslri noUfiko- 
tval w swoim czasie przez swojego- posła w Bercie 
rządowi szwajcarskiemu akces do międzynarodowej 
konwencji berneńskiej 7 dn. 14 października 1890 r. 
w  snrawe. przewozu to w irów kole janr Po proce­
durze trwającej przez czas dłuższy i po usilnych 
staraniach mhwsreirstwo kolei żelaznych , zostało w 
tych ostach urzędowo zawiadomione orzez Urząd 
cem.dny transportów międ/.yuarodowycli w Born e, 
że koleje -Rzpltei Polskiej włącznie 7 kolejami leźącc- 
mi na obszarze wolnego nyasta Gdańska b-pdą zali­
czone do konwencji berneńskiej z divem 24 bm. O 
tem posranow eniu z-ostaly państw)/ nUcżrce do po­
wyższej konwencji zawiądomione iu> notą rządu 
szwa (carskiego T 21 styćahiia br.

t
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Lwółr. 20 Ił tego 1922

Te&ćet.cia Treyżkowa w. wafurfch; stóra .cofcoi- 
fctek ?2ch-Wiia&. się w  ubiegłym tygodniu, wypitais 
ssswaaęyte sie fta idilsicjszent zebraniu giełdy.

Kurs? walut bardzo silne. W  akei ich aaćciore- 
sowaińe mafc, żywsze obroty jedynie Hy Ohoaoro- 
'ń e , pozaterrc ruch slaby.

Akcie baatKOwe Transakcje- w Banks hipotece 
ttjrm. który płacone początkowe po S75. pod Kortioy 
e e ld y  900.

Akcje przemysłowe* Ożywiony ruch. w Cbou©- 
tytóe, który skończywszy ubiegły tydzień kursem 

3400, rozpoczął dziś od, 3450. 3475, osiągnął 3500.
pcczem płacono -znowu 3475. 5*50. 3460 ’ pod ko- 
«5ec giełdy 3500. W  Krakowie płacono 3450, 3500.

Pezety które przez cały ubiegły tyuzieti u trzy 
nwfv kiits zwyżkowy, sa>adły na. 90u

RoLsk? Glob 1000, K a rp a t 1600. 165(5. Ojkos
TU. Em. 4750. efektywny 50o0 trafota 2275, ś325,
pod koniec 2250. Parowozy 135*1, 1375. w  Krakowie 

11250, ?200. w W arszawie 3265. boiska. Nafta 205ó, w. 
Krakowie 2000.

Dewizy I w atuty. Beriii; pocrątscowo ■ gacono 
17.o0, iK-tem 17.55, - wreszcie końcowa, transakcja- 
7.750, W  Warszawie żądają 1755, płarą 17.25, w 
Krakowńę u^ansakłds 17.65, 17.60, « _ _

Wiedeń znacznie silniejszy Po końcowym kur­
sie aDiegłego tygodnia 0.583, płacono dciś jfóOS, w  j 
Krakowie 0.61. 0.605 W an  raw s notuje 0.61—0.62.

Prags bardzo silne- — ptacoitc 69.25, w  War- 
szawije żądają 70-75, ułacą 70.50.

Paryż Póbrrwyrty ostatnio w  uf. tygodniu c i4, 
tracono dziś 325.

Zagrzeb (koroay jujrf»słw..n!skie> 4.70.
Według, telcgrawzn/ch kursów WErszawsIdcIi 

.rolowano d2iś: dolary .3650- 3670. oó85.
(We Lwowie wieczorem płacono 370GL
Beigjte 316, Londyn 16200-16350, 16250, fj*ins 

ąkicie, N. York jó5b—3655.
!. Mk«!» tnko-m «  srtisfcę fw^ernie z  kup. bież.) 

Bshk akc związkowy t do V! emisji 2 ifl, 44H9, 7ój — Bank 
fty.slsor.toVy we Lwom e 350. — 850. — Bank hip. akc. 
350; 30, 853 -  Bank. hip. z«i,e!nv 286. 2S--- 420*— Bank 
M słopoSski Z80, 35-00, 750‘— Bank non sa. kred. 149, 7'— 
375 Bank pn.t.nysłowy 289, 42, 050— Bank ziem 
kred gaL 280, 35. <300*— Bank handl. w Poznaniu 1600 200.

1 f s u f t t t  { f i e l d y  W iS t i r S S E a ^ s k lc j .
Kurs szacunkowy z 18 lutego ’922

usy, ^iinwif 4Vs^s-ziemskie 325—320 (W0, iń t m 
Warszawy 27000, Z60 (k

Walety. Dolar? Stanów Ejcdn 36S3- !Ó70‘—, Lana 
dyjskśe 0000 0300 (itW, Le ruauuitkk 00'—, Frar.io i 
?rancusLie Cb5'W CCOOC

K .s s r « a  g i e ł d y  k r » k « r w * k i « J *
Ceduła giefdcwa z śnsa 20 lutego 192"

Waluty. Dplary’ ifanów Zjeds 3450*-— ddólk—*, Fta-t 
m Traricuski; 303 320 Marfti rdetniefkle l i--- 17‘76 - i7'ft 
Korony aus6yji»ckie 0 53 0'52 0-55 Korouy czcsko-sio*
wackić Ó6'-- 68‘(f 68 - /0-—

Zur,r.h tP-AT). Kansa giekiy z A m  2072-1922
Beiiin poczatkwe 2'45— kontowe 2*3(1— Hoianeja

pa     . .. .
— 8 T w  Madryt — &“20.  Buenos ły re s  188'00
"raga  9-75 9-70, B ud*pes« w77 > 7 7 ,  Zagweb f6 5  J455, 
Bukareszt U'— 000. Warszawa o-j-t, 0 ’4, iAćefcćfi
0-14 0’14 Attatr. noty korony stem $k2*4ae 0-C8 0'lss.

■, Wiedeń, 20 lt«eg*>.
(PAT.) -,S U h r-B la tr d o n c i, żc rr^di ałKa-jacić 

catmerza znieść zakaz wyworn korom z A ustrf
Uudapes/j (PAT.) W  oficjalnym banoiu waluto 

W&nt trotow-ajio dajś markę polską lok*—19.Hi,

GIEŁDA 2BOZOWA.

Lwójy, 20 .uitgti
Zebiairie dzsacjsze bardzo Hczsiie laiwiedzas-e, 

popyt za żs~uem, zresztą sytu?cja niezmiesatona — 
Tr-so^rakcje w- żyo-o i mace.

SygMaSwiwajB z W arszawy zniżka oee saraafe j 
na targu ctitcrszyru nie objawira się, ..atomiast .sjjo- 
'AWiow-aia rezęrw^ w zakujneh hurtów imych.

Następi^e zebr J tó  odbędzie się wre środę 22 bm.

ICrabiHa ipsdssa.
z a w o d y  w  Z a k o p a n e m ,

(PAT.) Pierwszy dzień sntęajynstrouawycb z w w  j 
ćijsff narciarskich w Zakopanem. Obęjmvw<*t on bieg 
juirtorów- i sesniorów. Długość biegu wyrosi?- 13 &hn.. 
a  w tein I 1!! prtki zjazdu, 30 prc. po ióv/nesn i poce.ato- 
dcerua, iz różnicą wzniesienia- dochot zące do 14<X> m. 
Pianowairwgo pierwotnie urządzenia biegu junknó-w «  
krótszej przestrzeni 8 kbn. taniŁ.cirmi\ » jtiraorowie 
T/raz z scuiorami odbyli bieg na przesitrpe»  13 kLn. 
Tor /rsczynal się u Szczytu Kasprcwegc i biegi nastę^ 
pnie Halą Gąsienicową, obiema Hafcun KróiowKui, 
Halą Oiczyską. Gó^em Bystrem j Antałówką <b> nety

k’1 'Kaatiócowś Do biegu było zgłoszonych 9! acśestnt 
ków, do sturtu stanęło ckoio 8ij, do met.y przyszło ći? 
narciarzy. Pierw-cy przybył cfo me7' Adalai Thoem. i 
niemśecko apiski Związek Kaipathenvcre»tt. Keapark
47 min. 2 sck.; drugi Czech. Karo! Koldovsks ? P f ^ - j  
Czeskj Z^iizek Narciarzy) 47 miń1. 11 set. K-łkwdcy^ 
zdobył «a ostatnie j Olimpiadzie aarweskier jedr.^ zż 
pSerwszycłi nagród. Trzeci przybył góral. fkAck- w»' 
Ciarska Tow. TatmósldegC, 47 mii'. 32 sek. Pierwsi 
trzej zawodnicy otrzymali nagrody. P<wa *«tt juko 
carwart>* przyb-rf Eugenjtisz Koii-dński (48 iniP. 24 m k j  
piaty Henryk Muekenbnien (48 min. 58  «*fe). jw o  htó- 
sty Stanisław Zubek (49 mm, 56 rek.)

W  biegu juniorów pierwszy przybył Jón-ef Zelinfcfe. 
(Czójjlo-słowadci Związek Na.rciaT.4ki1) 49 min. 15 sek.: 
drugi Andrzej CzAiia.k, (Titrzański Znrarek Najcwr- 
ski) 50 min. 9 sek. trzeci Rr.JOf Mriol (Cze.sćo-stoww- 
cki Zwiai^k Narciarski) (51 min. 10 sek A

(PAT.) Drugi dzień (poniedziałek) zawodów nar 
cierskicb był punktem 'rjJminacyifiyni konkursu 1 ob^ą? 
słcoki •juniorów i seniorów w cxfskoc.z.i< w Dolinie Ja­
worzynki .fon jednym skonu próbaym i trzech kmkur- 
smyych). Zainteresowanie zawodami w skokach było 
niezwykle silne, i/o.rtie -̂a/. kombhiowafly wynik; sko­
ków i biegu głównego miał roztrzygnąc o mcaff-yy. 
nagrodzie i tytule mistrza Tatr W  Dobnie JaworzyiiW 
zgromaa-rślo się dziśprsry względnie piękne? oogocSzie 
(tenTperrtura okofo 0) blisko 5u00 widzów. Do za wodo a 
w skokach seniorów' stanęło 12 zawodnikowi: z tego 
7 zagranicznych, do skoKózm juniorów 8 zaw-odntkpw- 
z tego 2 zagi afucznych Kolegium sędziowskie skła­
dało się i  dwóch polskich i 2 czeclmshrwacidch eg- 
JzrSw Wya»k zSyzodów w skor.acfe jest następujący: 
Skoki seni^ów : 1) Rozm^s Aleksander (polak), srjrcwa 
narciarska towipiystwa rati mńskiegc, \jlk4a; 1.47, dłu­
gość skoku rmksymalna 22 i pół metra- bez
npasSrul; 2) Koldowsky K»rc4 (Czccbo*fo\vac.^), nota, 
2225; 3) Krzeptowski Aitdrzej (Pojak), nota. 2jż .

Skoki jtmiorówr: 1) Kmoul (C2e d  osi owacja),
2.97, długość skokn  10 m e tró w : 2) Ż ychoń  ś te fe ś r
(Sekcja liapciarska towarzystwa iAi, żeńskiego), „ota: 
3.02; 3) MaKcrwska Stefan, not?:: 3.43.

Kbleghsm sędziowskie przyynało  jtóerwszą ssgre-cę 
J tji#ul n ń s tm  T atr Ko!dowsky‘emu Taro?owi, sof* 
wypadkow i 1.6,4, drugą nagrodę KrzępłiowskiemH As 
drgęj&wi w ypa*w w » bota 1.76. trzecią pagroAę K«T 
cińsKiemu Et-genjustowi, wypad!,^wa nma U 7

Rozdanie nagród nastąpi Jutro «a bankiedt n»r: 
cśŁTsłhm. Juti zejsty, ostatni <ł*eń zawodów ottejinu^ 
bieg nań na torzt. JBugośG a kim. z w-.jazda,nt z różiś- 
cą wzniesieni? R00 m„ tudzież Dieg sztafetowy % 
'sair.ą ti asą w  brcgu, co w  biegu seniorów pj?zy pć»e- 
strictwie drużyn rfożonych z trzech zawodników.

E lfP B D  I  SPE U E IS  iŁ .
R io Itinw księgi naiiaimre amerykanki i kvrttarjus» 
Uli* lllU leca .S»rmacja-“ Lwów" Akadem -ka i

po-
5oo7

R im 'M lirii  jednopląbuwa w jednem z miast p rn  iirąi 
tsolsl ySIiwC kolejowej Lwów-Prsemęśl do spizsdąiiia. 
Aiires w Adminisuacji. 745

taśmowa kiika cyrkularek ok»zyjnie do nabycia. 
.Pilot* Barorego 4. TH

TTp, W ’MtivK kc,a pasosre, aamienit młyó-kie, Pasy. 
11 Gurty po cerach konkurencyjnych poieca
,PiłOtJ Lwów, Batorego 4. 775

damskie suk‘enne fu to podbite nutriiami. 
wiadomość Adrn. Słowa ,Futro“. 772Sprzedam

m m m w  1 I E S S R 1 8 1 A

f i d i e s z k a n i ę  ®  T a r n s o / i e  kuchnia, łazienka, gar, eleii- 
tryka) zamienię na takie same (dw» do trzy po. ojft we 
Łrow ie. Pośrednictwo poi.ąóinn Schiller, Bank Przeuiy- 
i2oyyt l.wów. 770
MjBj9 Amerykańska, Anielska. Pran&^ta. nos/.akuje 

•ójO różnych poaOi tnieszkanSa też B»ąiiura. Zgh sze- 
,!*2 < aiicyiskie biuro Kopernika 22. te efon 446. 792

« n  W O L N E  P O 8 A  Jł t
Iftę fW lfifrtit do mat-matyKi possmMwariy dla ti-
! t i b i n i n l 3 r  } |  czennicy 7 KI. gimn. reak Adres w
•ćfministracii. 767

aaBBaa w sa n  TtO^KT. DONljESLESŃiA.
k̂łułBtświi strdciei >ortepianć 

rs?j r  a m u rn y . przyjmuje stroje; 
poleca się tawo (uaaisti u* prywatee zaitowy

ilwiaHnRma majątku obszaru (09 - ,  AK) t.^rgów ooszu- | 
“ iw ' WfWĘ kujt dzierżawce Polak-katoBk. Tgłoezenia 
Kancalaafi adwokata Dr, Bogusława LiWgcłiampj Łwtiw 
Kopernika 20- Jjóą
IK!fSSk?i”US!fStJI długi>Ieini< pi ĉowbicł Lec.młcy ortope- ICłUoHóytałtt i ,  ayc&n.t'. masuje po zław»at«»£h. wwschnię- 
ciach, zap-ł!* óacli stawów, bi< rirncy, rwurndtyzsKie, Aitrety- 
zmi«. skrzywieniach paralftech. ii- 7. kiasKŚ
wa 3 a, f »i er. drzwi 1. 744

Zające |SO Mb, 60O-— cer skórki, ostat ii 
transport w rem se..;oP'e — t.oieca — 

SZ. j&‘ 3 i TT  i- & jC  Z 
Akademicka A 795

a, * ni 7 ** « w- »  ̂-
i ■:ctvr wraa zttoaanlem warunków nadsyłi 
Su >34 o vc;2 o.‘Mszana k. Lwów; Język 
żądany*

n a u k a  i  w y c h o w a n ie
). « « t y a 1 szkoła kroju List.:,?, da .5 przyjmuje wpisy 

„ J in u - jo o  na kurs, ceny tfifiltrkowane — za ,tró' się 
ręczy, 919

POSADY P03ZU&IWABZL « w i
7 a|ąr-0 J r{. dóbr w siic wieku poszukuje pusa >; i:.;.' a- 
OmI^UWB ,'tnini<trac|i poręcząjącej.• z.mẑ -j dóbr VVro- 
crtw Doczta Zi nnowoda. ‘ 7ó5

stru tcid  tortepianów, ChmieiotfsKle^o 5, 
 -**—:-nia i reperacje, oraz

8wj

Przyjmlwmy «rynsby fwwrylr

Przjberttt i Urządzeu Biarowydi
7t4> na

WYSTAWĘ I  TAREO M M M
w celu nawiązania stosunkÓT band'owych.

Ko rty wystawy ponosu. v oraz zajtr.mniy się rrsos 
dycia, wypakowaniem. ?vyntawą i z , roi; m bezpłatnie.

LSKTRALA W O W A  T l  to, p
MWRTOWJjłA PRZYB6BÓ\I 319*0WTCK.

Poznań, si. Pawśa 7. T«5. 38—39. Tdtfr. M U *  Pszeau.
rmm wer wwtmiwtwwwwi; ■ m laain— mmtimmtrtMttmmmmw—— wwww—mw

Brylanty, złoto, sreoro |
kupuje po cenie naiwyzszsj 8(
FSrm ? W . B U SZ £K  *
Lwt5vi. Abatemkk:? I, S, 67-, J

"SSBRŜ r* V  BB rjsgtofe4!1 ,v

Książa iti.s; maryjno Adresowa
P t l s & i i j  v s p s a  Ś l ą s k a  O p o i s h i e g o

pod redakcja W»L tłr« E. R«merz 
Treść: Raptularzhrei0 'vczny, Teryio«um i ludność Górni­
ctwo ' przemysł metalurgiczny. Towar?ysnra akcyjne. 
Właściciele prywatni Główne irmy przetną cło we i »ąn'dlo> 
we. fcistfze publiczne. Ogłoszsr.sa Mapa górnkr^u prze­
mysłowa. Mapa granicy polskiej. Mapa cdinis ćracyjna Polski.

Cecs gyB Mkp. z doii, drsr.;U$ faks- z przisyikg
RfcS|^tłfe&)K.« i-t.r:gha,GcsiJ»

L w ó w ,  fc y c z e ik o w s k a  5.
Oadziut: ó/ar sza we, Hwwy Świat 59. 
ijfc?d«: Wjazdowa 3. 79.T

EETSSKSSareSf^SK S-iia^^JSSKKBiSZB^^

hiŁsty v  MHf-8 8 drukarstwa
wykonuje Drukarnia „błowa polskiego", Zimorowicza so.

"W"

98

t*o myśii rozp. Mir*. Spraw wojsk. Dci VII. lirL 
L 1óż2oi22/K M. U/f 11 loieco br ic. pmuię nwiejs^em 

K O N K U R S

na szycie
1) 1000130  k ^ m p la tó w b ie lS s łiy , kkfsniaaą-

s lą f t  kos&all k& lssosów i onuo j
2) 35 .000  i « 9  nnuraówro? 8uda,
*kła dających się * biuzy spwdnt i fwru-

*«..>ci .br 5 Jłtf.feŁCZa
z niaterjarów i ooaatKów skarbowych, wedle 

nodać się ma ącefło wzr*ru.
Oierty w zapieczętowanych kopertach z na-- 

pisern: „Ofei ia na s*:vcie bieli sny wzgt Rsmr- 
mundtirów \  przy dołączeni kwil u na złożoną 
tifotara wadjuin, w kasie Komisji Gosp. Kier, 
Okr- Zakładu Gosp, Nr. VI. Lwów, Jauowswa 
5, kwotę 200 000 M j , należy składać w Adju- 
tanturze Szeioslwa Jiiłendantury Okr. Koip. 
kr. Vf. '>.e Lwowie u!. Orhronek, 4 l o. 
w  preklusry hn^itt te rm in  «> do dnia- 28 
lu te g o  br sp an ica  16-ta.

W oitrcie ma być ściśle okreśiona ceno. 
d*a każdej sony osouno ( j. osobno dla biur*. 
osobno dia soodui i td ), pnwRtkcja tygouiuowa 
oraz termin doHawy pierwsrei parlp.

G rozstrzygnięciu tosw nicF-a pmv,udouno- 
na p :semt)ie około 10 marca b. r

Lwów, 17 lutego 1922 r.
Szef Imendamury O: K VT

Dr. Kam i Ry<J©?f m. p.
;cg pocłpułk. int

W a j ł e p S c t e  s s a s M r s s a  6 1 
ęojipodA rC^e. le śn e , w & r z y r w « ,k w  sJ&owe 

 ̂ g w a  ra n c ją  bsy& tości i  S iły k ie łk i,w *, nią. 
d r s o w k a  o w o c  o sre i  o sd o b re .

krzewy io&e piemiE i k-zaszaste c az wjzelki* arb'- 
kuły, wciiodzące w zAtr.-s ogrodiiicl** i rbłnictw. To­
war donorowy. Cennika w tvm ;oku nie erydaicfi-i: 
ceny pc$; 
czeuia E .  F e e r i e .  K r a k ó w .

m m m k '
»yn p«.csiany i szklą. Lwów. u'. Halicka 4, J

\
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K O N K f  B O
Ttyś^ystao gfcpsiMie Ŵpfiedrrfs], iftałtyralsłii rce Lwowie

rc spisuje konkurs na tos a £ y :

Instruktorów hodowli bydła, trzody -ifel
z  siedzibą w rrdastach powałowych, które zostaną wyznaczone

przy umowie 
' Pobory zostaną ustalone umową,

Kandydaci winni przedłożyć w  od piaia: a) Metrykę chrztu, b) świaaec- 
twa odbytych slućjuw, c) Świadectwa praklyc*,nej p acy zawouowu, ze specjał- 
aam uwzględnieniem hodowli hydł<*. itd., d) Odpis dotychczasowego zatrudnienia.

Kanaydaci będą obowiązani przed detinitywnem, onjęctem posady, poddać 
się  egzaminowi z hodowli przed komisją do tego powołaną.

Podan a, wraz z  wymienionymi znacznikami, należy wnosić do Towarzy­
stwa Gospodarek'ego Wschodniej Małopolski we Lwowie, ul. Kopernika 20, 
w  terminie do 15 marca 1922 r. .... 5  *  -___ 630

ustająca ly s l i i i - i iM i!
Wielkopolska Fabryka W raobfa z Drzewa Ton. Ake. w t o p u  1i b' V

r m u i^ iw l t i e l r b y o  k«  Lwowie p rzy  ol. Leone S ap iehy  1. 34,
oaok m agaiyuów C. Hatwiga <ao>tarcza ze skład w fabrycznych sy p a n ie , jidalrsie, 
urządzenia biurowe, pokoje pa dońskie, kawa.cr Sie i kuchenne po cer&c bezkon- 
kurew yjnych, poi-utniczo i hurtownie. Kompletne urząłtóerie z 3 pokcji z Kucuwą 
3fi5.t?«a Mk. 7-0

Piusj. p .v ed j* o u k ie te  tw a  ptsty ttL Issa tow lcza  22 (bf»or.a P o trcdego ) 
orzyim .je zam ówienia na urządzenia ho eh, pens onatów, zakładów wychowa­
wczych itp.

Dostarczamy rgwaiez Poznańskiego fabrykatu bardzo praktycz le i <rwałe pa­
tentowane s atki (wkłady) eso łódek „M ana" pu cenie * <! Mk. R 00 za jedną sztukę

MICHAŁ DYDYHSK8
768 właściciel firmy

S E Y F A R T ri i 0 Y D Y N S K I
Sstfad papieru, ksćęąs h m d lo w e  i przy- 

bory kancelaryjne.
lw ó w , Hotel Geopgea ul. Akademicka 1. 2.

a

m t Z Y m k  EMALIOWANE
i wszystkie kuchenne przybory rca jtan ltj poleca

rUITDHł hALSIil lniw, .S tb iesk iw  3.
546

OGŁCSŁE IE.
« Okręgowa Komisja Zakupów przy Oki. 

Zakładzzie gospodarczym V! we Lwowie ul. 
Janowska 5 ogłasza niniejszem, że przyjmo 
wać będzie oferty na dostawę następujących 
ąrtykufew żywnościowych a tu. 
do*/,, I 60% mąki pszennej I m ] ,  82% mąki 
żytniej, haszy h^szanej, k?szy jaglanej* p?- 
k.akj, groshu, ryżu, grysiku pszenings, ha- 
jjiisfy kusinaj- mar^sia^y, csbril *uiE«e,', 
Uaiuy zlarnisisj, Gissa, buraktin pastewnych-

•1} Oferty ząępatrz-one stemplem na 10 
Mk. składane przez oferentów, muszą byś 
opatrzone trzema lakowemi pieczęaam. 
w miejscach zamknięca koperty.

Na stronie tytułowej koperty ma s:ę znajdo­
wać tylko adres Okręgowej Komisji Zakupów.

Na stonie odwrotnej koperty ma się 
znajdować dokładny adres oferenta z poda­
niem obowiązującego go terminu składanej 
oferty z wyliczeniem oferowanych artykułów 
(bez podania cen). g

2) Orerty w powyższy sposób zaopa­
trzone przesyłają oferenu aibo pocztą, albo 
składają osobiście w skrzynce na ten cel u- 
ntieszczonej w lokalu Okr. Zakładu Gospo­
darczego VI Janowska 5 1. p

3) Oferty składane na każdej iranęj dro­
dze przeciwnej punkt. 2 nie będą brane pod 
uwagę i pozostaną bez odpowiedz'

4) Do ofert dołączony musi być łcwit 
na złożone w Komi >ji Gospod. O. Z. G. VI. 
wadjum w wysokości 2% od oferowanej o 
golnie sumy sprzedaży. Posiedzenia Okr. Ko­
misji Zakupów odbywać się będa w każdy 
wtorek i piątek o godz. 11 rano.

O A u ęgow a * om  s ja  ZaMupóy? V I  
L. 2013/22 ulica Janowska 5. , 791

Poszukuje się - —

A p f e ta a  (Prowizora)
Ch, zt-śd;anina od 1 fcwie- * 

triia r. b. lub wcześniej 
AP T E KA PńO L W E h ,  

c ru d z i,-a i , P o m o rze . 801

f t d n i r o i o H i c ! 
» 0

. .   (?. kogirtkie ,i)
j lerzy, rany i zapobiega oJm raż ;mu się kończyn. Żądać 

w zpieKacb i urog re faćk' krzedsławiciewtwo na LaO w l 
6 Sr/wertiSo., Sw. Teresy I. 10.

■ .r^ ^ n x “ i & . c 3 . o ^ C L i e 2 C L ? . e  I

Szanowne] Publiczności uprzei.me do łask wiadomości. że z dniem 1-go lutego 
nabyliśmy hotel i restaurację

- P R Z E M Y S Ł A W K Ę
di *n iO  (OEE8BEKG,

w  Puszczykowie pod Poznaniem.
Pc .gnmtowpeip o ^ow een iu  nastąpi otw arcie arna 1 kwietstós i pc*ie- 
tf;m y wygodne p oku je , pięiwszoittędnfei kuchnią i t&ikieręię pod fcte- 

row iuctw em  w arszaw skich nada jm y I cukierników.
Staraniom naszem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

Prosimy o łaskawe poparcie
•v t  poważaniem

; i  s 3 k a .
794

n*.
u  (.{.B i/, fil^dęmieka tS

Teieton « ,
posiada na składzie 736

FSaT l y i S f l l S l l i E
z sierści wielbłądJe] 
uszystkicli szerokości aa- 
— gielskiej marki — * DRIPOLY*
'■l-krottic sfiw Skórzanych. 11-krotna

Ważne dla vanaK6\y i ‘nnych 
zakładów przemysłaaTfch.

Do sprzedania zaraz teociót s^stemis JJnptiin o 
pow ioi acha* ogrzew ali tej 3.43 m* 4 atm osfer  
i masz^y^a p arow oiąoa  dw a oyliadr w+ o 
m ocy 120  FM  w r a s  z  potrzehnyrni ap ara ­

tam i pom ocniczym i.
Całość z koTiinem blaszanym, rur-ciągami i t. p. 

nadaje s ę ,o  natychmiastowego pot,jęcia ruchu
B U lsze  nr*:*' c iy  podadzą

i  „iiędzyniiasicw e Gazociągi 1  A.s‘
L w ów . UL jaapieky 3. 7%

p e rfu m y  na w agą i wody k w ito w e
■ w wielkim w,burze polec 710

B Bohcmewiei Łww.hEungfiiliie.
K O N K U R S .

^rzv  Plaalsfrrfcjg m ia sta  Bydgo&ZbZy w a h itls
p o s a d a  g e o ió e t r y .

zaprzysiężonego, wła lejącego języKiem polsk:m, 
w siewie i p.śinie, obeznana^o komple nie z pra­

cami miei oczerni.
Wynagrodzęlie miesięczne 55.COO mk. (^ale- 

żaie od stosunków rodzii ny^h, mnożnik kla-y li-e,).
Reflektanci zechcą nadesłać pcdnma do M ag- 

s ’ralu m asta Stdgoszczy do dnia 15 marca b r. 
p rzy dołączeniu życ or.ysu i odpisuw miaroda nycii 
świadectw.

R' w mcześnie ukrasza się o aonies^nie, kfe- 
dy objęcie da iego stanowiska mogiohe nastapić, 
pr/yczem nadmienia się, że przyjęcie osóo z.iajdo. 
jących się na służoe państwowej tub komunjlnt j  
iroże nastąpić ii tvlko za zgodą odnośnej władzy 

Koszta pon iesien ia  wedle umowy. 739 
Bydgoszcz, dnia 8 lutego 922 r.

M A G IS T R A T . 
vV nieo»eu'o<ci Prezvd'Młte miasta 

< - )  Dr. Chiatiiaiarski 
Wiceprezydent miasta.

Ł 1 S M Y
f a D r y k ę  n a s z ą  i  p r z y j  m  u j e m y  z a m ó w i e n i a  n a  r a z i e  

n a  b i e l i z n ę  d a m s k ą  l  n i ę z h ą  ( M i ę k k ą )

T o  w .  A ^ e c .
P O Z N A Ń , u l .  S t a r o ś c i ń s k a  1 .  T ę L  3 8 - 1 7 .

%

' - • 4  wJsiw.2- P o l s k ą  t* « w , Złtttór&Więtk’' 1.1,-i-5, gad Wśtoeitt^ ^Alcańsjp. §tft-*Q*yts*ktsii~


